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Po dwóch latach —  znów przewodzi Indiom

Zwycięstwo Kongresu 
Indiry Gandhi

DELHI P A P . Kongres Indiry Gandhi »dobył ju i absolut- Ca Janaty Jagjivan Ram i przy 
ną większość w Izbie Ludowej — izbie niższej Parlamentu wódca Lok Dal dotychczasowy 
Centralnego Indii i wszystko wskazuje na to, ie uzyska w premier Charan Singh 
niej dwie trzecie miejsc. Spośród 369 mandatów rozstrzygnie- ^
tych do dziś rano czasu warszawskiego Kongres - 1 zdobył Pierwszą reakcją na wielkie 
Ich 281. Absolutna większość w 514-usobowej Izbie wynosi 278 zwycięstwo partii Ind iry  Gan- 
mandaty. dhi była dymisja przywódcy

oficjalnego Kongresu Devraja
W WYBORACH w marcu nie Andhra Pradesz. W drugim Ursa ze stanowiska szefa rządu 

1977 r. Partia Kongresowa zdo- okręgu, w którym kandydowa- Karantaki. W stanie tym Kon-
byla tylko 154 miejsca w Izbie ła w Rae Bareli w U ttar Pra- gres Ind iry  Gandhi zdobył 39
Ludowej przegrywając zdecy- de&z prowadzi ona z przewagą spośród 40 mandatów, 
dowanie z Janatą. ponad 100 tys. głosów. Warto

Sama Indira Gandhi zdobyła przypomnieć, że przed 3 laty w 
mandat ogromną większością tym samym okręgu Indira Gan 
głosów w okręgu Medak w sta- dhi przegrała różnicą 55 tysię- 
____  cy głosów.

Świat przeciw polityce zbrojeniowe:

Niebezpieczny kurs
państw N A T O

BUDAPESZT, WASZYNGTON PAP. Coraz powszechniej­
sza jest świadomość, że defcyzje brukselskiej sesji Rauy 
NATO zapoczątkowały praktycznie nowy rozdział w historii 
wyścigu zbrojeń, przyczyniając się tym samym do pogorsze­
nia atmosfery stosunków między Wschodem i Zachodem.
PRZYJĘTA pod naciskiem 

USA decyzja o rozmieszczeniu 
nowych rodzajów rakiet śred­
niego zasięgu w wielu krajach 
Europy zachodniej przyniosła 
poważne szkody sprawie odprę­
żenia — oświadczył, występu­
jąc w Akademii Politycznej KC 
WSPR, minister spraw zagra­
nicznych Węgier Frigyes Puja. 
—■ Świadczy ono o tym, że kra­
je NATO wkroczyły na bardzo 
niebezpieczną drogę.

Konieczne jest przeciwdziała­
nie rozmieszczeniu amerykań­
skich rakiet na kontynencie eu 
ropejskim. Szczególnie ważne 
znaczenie ma w związku z tym 
zwartość wszystkich sił poko­
jowych w Interesie umocnienia 
pokoju i  bezpieczeństwa — pod 
kreślił węgierski minister.

S T A N Y  Z jednoczone 1 Inne k ra je  
P a k tu  P ó łn o c n o -A tla n ty c k ie g o  opu­
ś c iły  d rogę og ran iczan ia  niebez­
p iecznego w yśc igu  zb ro je ń  i  od­
prężenia w  stosunkach m iędzyna ­
ro d o w ych , w ziąw szy k u rs  na pod­
sycan ie  nap ięc ia  — s tw ie rd z ił k o o r­
d y n a to r ds. ro zb ro je n ia  a m e ryka ń ­
skiego In s ty tu tu  S tu d ió w  P o lity c z ­
n ych  S. D eggett. — U rze czyw is t­
n ie n ie  p la n ó w  N A T O  w y w rz e  s k ra j 
n ie  u je m n y  w p ły w  na ca ło ksz ta łt 
s tosunków  m iędzy  k ra ja m i E u ropy  
zachodn ie j i  Z w ią zk ie m  Radziec­
k im . N ic  ma n a jm n ie jszych  w ą tp i i 
wośdt, że u c h w a ły  N A T O  z a tru ją  
a tm osfe rę  zau fan ia  i  dobrosąsledz- 
tw a . k tó rą  u ksz ta łto w a ła  się na 
ko n ty n e n c ie  e u ro p e js k im  w o s ta t­
n ic h  la ta ch ,

Tajemniczy pożar 
na rzymskim letnisku

R Z Y M  PAP. W  nocy w  hangarze 
na m ię d zyn a ro d o w ym  lo tn is k u  F łu - 
m ic in o  w  R zym ie  w y b u c h ł ta je m ­
n ic z y  pożar. Ogień s tra w ił n iem a l 
doszczętnie o d rz u to w y  sam olo t pa­
saże rsk i ty p u  „D C -9 ’ ' w ło s k ic h  l i ­
n i i  lo tn ic z y c h  „ A l i t a l ia " .  Na czas 
a k c j.1 ra to w n ic z e j w  re jo n ie  p o rtu  
w s trzym a n o  w sze lk i ru c h  p o w ie trz ­
n y . S trażacy  m ie li tru d n o ś c i z do­
s tan iem  sie do w n ę trza  hang a ru  z 
pow odu  b lo k a d y  e le k tryczn e g o  m e­
ch a n izm u  o tw ie ra ją ce g o  bram ę. Do 
je j  s fo rso w a n ia  u ży to  c ią g n ikó w . 
P rzyczyn a  pożaru  n ie  została do ­
tychczas w y k ry ta .

Tragiczna katastrofa
w Meksyku

H A W A N A  P A P . D o n iecodz ien ­
n e j i s tra s z liw e j w  sku tka ch  ka ta ­
s tro fy  doszło na p o łu d n io w y m  
przedm ieśc iu  M e ksyku . X o c h im ll-  
co k ie ro w ca  za ładow ane j 8 to n a ­
m i ż w iru  c ię ż a ró w k i s tra c ił nad 
n ia  panow an ie  w s k u te k  a w a r ii ha­
m u lc ó w  1 po jazd  w p a d ł na g rupę  
przechodzących  je zd n ią  dz iec i szko l 
n y c h . Ś m ierć  po n io s ły  na m ie jscu  
23 osoby, w  ty m  19 d z ie c i w  w ie ­
k u  G—18 la t  o raz 4 osoby dorosłe. 
W  szp ita lach  um ieszczono 14 c iężko  
ra n n y c h  dzieci.

Rekord wytrwałości?
WOLFGANG SCHULZ z Bie­

lefeld (RFN) zyskał sobie przy 
damek na j  wy trwalszego %tęż- 
czyzny Europy. Trzykrotnie że- 
n się on z tą samą kobietą. 
Gdy ta oświadczyła ostatnio, że 
rozwodzi się z -nim po raz 
czwarty, powiedział dziennika­
rzowi: „Ja ją nadal kocham i 
zrobię absolutnie wszystko, aby 
znów zdobyć jej względy— no 
i  rękę”

Najpoważniejsi konkurenci 
Kongresu-I ponieśli dotkliwe 
porażki. Lok Dal (Partia Lu­
du Charana Singha uzyskała 
dotychczas tylko 23 mandaty, a 
Janata Jagjivana Rama — 20. 
Janata przed rozłamem, do któ­
rego doszło w lipcu 1979 r., 
miała w Izbie Ludowej 303 de­
putowanych.

Do parlamentu weszli m. in. 
syn Ind iry  Gandhi Sanjay oraz 
członkowie „koterii Sanjaya”  b. 
minister obrony Bansi Lal i b. 
minister informacji V. C. Shu- 
kla. Wszyscy trzej byli przed 
trzema laty ostro krytykowani 
za prowadzoną przez nich poli­
tykę w okresie stanu wyjątko­
wego. Wybrani zostali przywód Igraszki na śniegu.

Śniadanie d la  szczecinian

Problem zakładowych bufetów
R eporterski rajd „Kuriera"

W WYTYCZNYCH na V II I  to podstawowa bolączka robo- niowej”  funkcji przygotowane 
Zjazd PZPR zagadnieniom dal- tniczych załóg? Okazuje się, że były niektóre z zakładowych 
szego doskonalenia robotnicze- mają miejsce i takie przypad- bufetów. Oto spisane na gorą- 
go zaopatrzenia w artyku ły spo ki,'gdzie załoga ma do swojej co wyniki reporterskiego rajdu 
żywcze poprzez sieć zakłado- dyspozycji bufet czy stołówkę dziennikarzy „Kuriera", 
wyćh bufetów i stołówek po- ale jest niezadowolona 2 Jej
święcą Się wiele uwagi. Także funkcjonowania. Okazuje się si<{ nieduży bufet. Jest otwierany o 
podczas przedzjazdowej dysku- więc, że niedomogi organizacyj- godz. 6.30. Przed d rz w ia m i wejście- 
sii na Pomorzu Zachodnim no-zaopatrzeniowe to. zjawisko S ? tó £ f* í^ t2 S ¡ iL  8S ’a1)“ n™: 
wskazywano z jednej strony na z którym stykamy się niestety staj«> otwarty, 
znaczny rozwój zakładowej ba- na różnych płaszczyznach na- — c o  można d z is ia j zjeáé « pan» 
zy socjalnej, ale z drugiej szego życia, codziennego. A n;t śniadan ie?  — pytamy się pra-

co w n icy  w y d a ją c e j p o s iłk i.wskazywano na występujące je- trzeba stwierdzić, że są to zja- — N a' g o r ą c o 's ą ' f la k i  i  eynadry. 
szcze niedoskonałości i braki, wiska szczególnie nas den er- P onad to  p ieczyw o, ser. Do p ic ia  
Czy wszystkie te uwagi spowo- wujące. .
dowane są brakami natury m- Postanowiliśmy więc dzisiej- konsumentów baru: 
westycyjnej? Czy nie zbudo- szego poranka sprawdzić jak
wana jeszcze stołówka i bufet do spełnienia- swojej „śniada- (Dokończenie na str. 8)

Wizyta
delegacji KC KPŁ
w Szczecinie
WCZORAJ, z kilkudniową 

wizytą przybyła do Szczecina 
na zaproszenie KW PZPR de­
legacja Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Łotwy, 
której przewodniczy sekretarz 
KC — Eryk Aukszkap. W skład 
delegacji wchodzą: Leonid 
Abel — I  sekretarz Ryskiego 
Komitetu Powiatowego KPŁ, 
W ładimir Łaukman — kierow­
n ik Wydziału Zagranicznego 
KC KPŁ oraz Walentyna Pis- 
kunowa — sekretarz Ryskiego 
Kombinatu Budowlanego.

Na Dworcu Głównym w 
Szczecinie delegację KC KPŁ 
w ita li członkowie kierownictwa 
Komitetu Wojewódzkiego z I 
sekretarzem Januszem Brychetn 
na czele.

Z Iranu
PARYŻ PAP. W Kardy stanie 

irańskim utrzymuje się napię­
cie. Do nowych starć między 
uzbrojonymi grupami suinnitów 
i  szyitów doszło również w por 
cie Bandar Langeh, położonym 
1500 km na południe od Tehe­
ranu. W poniedziałek śmierć 
poniosła tam jedna osoba.

STU D E N C I m uzu łm ańscy o p u b li­
k o w a li ośw iadczenie, w  k tó ry m  
s tw ie rd za ją , iż  zam ie rza ją  zaprosić 
na proces za k ła d n ik ó w  a m e ryka ń ­
s k ich  de legację  w ie tnam ską , a to  
w  zw iązku  z ty m . Iż przed t ry b u ­
na łem  re w o lu c y jn y m  stan ie  m .in . 
D a v ld  M . Roeder, k tó r y  podczas 
w o jn y  am erykańsko ,-w ie tnam sk ie j 
s łu ży ł w  W ie tn a m ie  Jako p ilo t 1 
w y k o n a ł 192 lo ty  bo jow e, a ta k u ją c  
" . i n .  o b ie k ty  cyw iln e .

„Szczęki” 
po chilijsku

BUENO S A IR E S  P A P . Z  C oquim ­
bo w  C h ile  nadeszła w iadom ość o 
ś m ie rc i, ja k ą  pon iós ł w  szczękach 
8 -m e tro w e j d ługośc i re k in a  ry b a k , 
31-łe tn i Jose La renas M ira n d a . T ra ­
gedia nas tąp iła  na w odach w  po­
b liż u  p o rtu  C oqu im bo, w y w o łu ją c  
p a n ikę  na c a łym  pó łn o cn ym  w y ­
brzeżu C h ile , bow iem  obecność re ­
k in ó w  w  ch ło d n ie jszych  n ieco  wo­
dach te j szerokości geog ra ficzne j 
je s t czym ś n ie z w y k ły m . Po zaata­
ko w a n iu  ry b a k a  re k in  w y n u rz y ! 
s ię  na po w ie rzch n ię  oceanu, ukazu­
ją c  w  sw ych oc ie ka ją cych  k rw ią  
szczękach swą o fia rę . Ś w ia d ka m i 
te j m a ka b ryczn e j sceny b y l i  in n i 
ry b a c y , k tó ry c h  s ta te k  s ta ł się 
p rzedm io tem  w ściek łego  a ta k u  tego 
samego re k in a .

Z dan iem  spe c ja lis tó w  po ja w ie n ie  
się re k in ó w  w  ty m  re jo n ie  p rzy ­
brzeżnych  w ód P a c y fik u  przyp isać 
na leży zm ian ie  k u rs u  ch łodnego 
p rą d u  H u m b o ld ta .

Rowerem przez Saharę
TOKIO PAP. Do Algieru przy 

był 28-lefcm Japończyk Kazuhá- 
ko Yokoo, który zamierza na 
specjalnie przystosowanym ro­
werze przejechać największą 
pustynię świata — Saharę. Yo- 
koo przepedałuje w upale 5000 
km z Algieru do miasta Kano 
w Nigerii. Czas tej . rowerowej 
wycLrzfci ma nie przekroczyć 
3 miesięcy. Śmiały rowerzysta 
ma już na swym koncie rowe­
rową podróż dookoła świata, 
którą odbył w 1974 roku.
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W ięcej płyt, lepsza faŁość

Budowa nowej
„Polskich Nagrań" -

WARSZAWA PAP. W ostatnich tygodniach 1979 r. ekipy 
hodowlane wfcrocayly na tereny, na których stanie nowy za­
kład produkcyjny „Polskich Nagrań"* w Warszawie. Przystą­
pienie do realizacji tej inwestycji, której rozpoczęcie byłe od 
kilko łat odkładane, oznacza podjęcie radykalnego irodka po­
prawy sytuacji polskiej fonografii. Waga tego problemu zna­
lazła szerokie odbicie w toku obrad niedawnego kongresu 
«powszechnienia kultury muzycznej.
POSZERZANIE SIĘ grona Jednak wspólny wkład tych 

producentów p łyt i kaset w wytwórni w całość naszej pro- 
PoJsce nie jest jednoznaczne dukcji fonograficznej składa 
* wyraźnie dostrzegalnym wzro się ledwie na je j 30 proc., dla- 
stem tej produkcji, bowiem nie tego też problem polskiej fo- 
idzie w parze z rozbudową bazy nografii jest przede wszystkim 
nagra . W dużym stopniu w ięk- problemem „Polskich Nagrań” , 
szość naszych wytwórni, a jako przedsiębiorstwa, które 
zwłaszcza związany z resortem odgrywa w niej główną ro- 
chemii „Pronit” , działający lę, nie tylko pod względem 
przy Krajowej Agencji Wydaw proporcji ilościowych, 
niczej „Tonpress”  i  związany z  Utrzymujący się w ostatnich 
ZZG „Inco—”  „Veriton”  korzy* łatach ogólny rozmiar produk- 
etają z usług „Polskich Na- cj j  p łyt i  kaset w ilości ok. 8 
grań” , co obciąża i  tak skromne milionów rocznie oznacza, te 
możliwości tego przedsiębior- na jednego obywatela naszego 
stwa. Jedynie radiowo-telewi- kraju przypada mniej niż 0,25 
zyjny „W ifon”  jest od niego płyty. W krajach o rozwiniętej 
całkowicie niezależny. fonografii wskaźnik ten kształ­

tuje się na poziomie 1 płyty, a

tłoczni
rozpoczęta
p u ju  do  re a liz a c ji szeroko za k ro jo ­
nego c y k lu  pn. „P ły to te k a  na rodo ­
w a ” . J a k o  czo łow a pozyc ję  w y m ie ­
n ia  s ię  39 -p ły to w e  w yd a n ie  „D z ie l 
w s z y s tk ic h  C h o p in a ".

Delegacja gospodarcza 
Kampuczy

z wizytą w Polsce
WARSZAWA PAP. W Polsce 

przebywa delegacja gospodar­
cza Kampuczy na czele z m ini­
strem handlu Tang Sa-rum. W 
skład delegacji wchodzą rów­
nież minister rolnictwa Men 
Chhon, wiceminister przemysłu 
maszynowego Thong Saret oraz 
eksperci

Z prac
Prezydium WRN
N A  w czo ra jszym  posiedzeniu Pre 

sy d iu m  W R N  w  Szczecinie zapo­
zna ło  się z in fo rm a c ją  w o je w o d y  o 
s ta n ie  e w id e n c ji lu d n o śc i na te re ­
n ie  naszego w o je w ó d z tw a .

P re zyd iu m  W R N  p rz y ję ło  p lan  
p ra c y  W o je w ó d zk ie j R ady  N arodo ­
w e j 1 je j  o rg a n ó w  na o kres  s ty ­
czeń—lu ty  b r. Jednym  *  podstaw o­
w y c h  i  p iln y c h  zadań s ta je  się p rzy  
go to w a n ie  i  p rz y ję c ie  p la n u  spo­
łeczno-gospodarczego ro z w o ju  w o ­
je w ó d z tw a  ' szczecińskiego na ro k  
1989 o ra *  p lanu  budżetu . K o m is je  
sta łe  W R N  sku p ią  w  ty m  czasie 
uw agę także  na k o n t ro l i  re a liz a c ji 
u c h w a ły  p le n u m  K W  PZPR w  
•p ra w ie  dalszego doskona len ia  te ­
renow ych  o rganów  a d m in is tra c ji 
pańs tw ow e j. W o je w ó d zk i K o m ite t 
K o n tro l i  Społecznej z a jm ie  s ię  p ro ­
b le m a m i da lsze j a k ty w iz a c ji o rga­
nó w  k o n t ro l i  społecznej.

w niektórych, np. w ZSRR i 
Stanach Zjednoczonych — je­
szcze wyżej.

Zanim nowy zakład zostanie 
oddany do użytku, „Polskie 
Nagrania" podejmują środki 
doraźne, aby choć częściowo 
złagodzić deficyt p łyt na rynku 
i  podnieść ich jakość. W tym 
celu instaluje się nowoczesne 
urządzenia, które jednak nie 
mogą dać pełnych efektów.

TEG O R O C ZN E zam ierzen ia  re p e r­
tu a ro w e  w yznacza  w  d użym  s top ­
n iu  X  M ię d zyn a ro d o w y  K o n k u rs  
C ho p in o w sk i, k tó r y  odbędzie s ie  w  
p a ź d z ie rn iku . Poza p ły to w ą  „ k r o ­
n ik ą ”  ko n k u rs u , ukażą się nag ra ­
n ia  la u re a tó w , kase ty  z ko n ce rta ­
m i W ito ld a  M a łcużyńsk iego . a ta k ­
że p ie rw szych  5 p ły t  z now ego w y ­
dan ia  „D z ie ł w szys tk ich ”  F ry d e ry ­
ka  C hop ina . W  n a jb liższych  tygo ­
d n ia ch  będzie m ożna nabyć o d tw o ­
rzone *  ko n c e rtu  w  F ilh a rm o n ii 
N a ro d o w e j w  d n iu  22 lu te g o  1960 r. 
i  pop rzedza jące j go p ró b y  4 p ły ty  
za w ie ra ją ce  k o n c e rty : f -m o ll Cho­
p in a  i  b -D u r  B rahm sa w  w yko n a ­
n iu  A r tu ra  R u b ins te ina . S erię  na­
g ra ń  p o ls k ie j m u z y k i w spółczesnej 
wzbogacą m . in . m onogra ficzne  
p ły ty  B o lesław a Szabelskiego ł  K a­
z im ie rza  Serock iego . K o n tv n u o w a - 
ne będą cieszące się uznan iem  cy k  
Je „M u s ic a  A n tiq u a  P o lo n ic a " o raz 
„F ilh a rm o n ia  N a rodow a przedsta­
w ia ”  (nag ra n ia  *  koncertów ».

P la n  nag ra ń  re p e r tu a ru  ro z ry w ­
kow ego zak łada  zw rócen ie  u w a g i 
na w sz j'S tk ic  ciekaw sze z ja w iska  
naszej s z tu k i es tra d o w e j, zw łasz­
cza w  dz iedz in ie  w yko n a w s tw a . 
P rzyg o to w yw a n a  je s t re k o n s tru k c ja  
d a w n ych  n a g ra ń  e udz ia łem  p rze d ­
w o je n n ych  a r ty s tó w : T p l i  M a n k ie - 
w ic z ó w n y , E ugeniusza B odo. A d o l­
fa  D ym szy i  Łn.

W  is tn ie ją c y c h  obecn ie  w a ru n ­
kach  „P o ls k ie  N a g ra n ia ”  p rzys tę -

PRZEOSIĘBIORSTWO EKSPLOATACJI DRÓG ł MOSTÓW
w  $«exee in fc

uprzejmie informuje uiytkown^ów dróg, że

t  STYCZNIA 1980 R.
WŁĄCZONĄ ZOSTANIE

ZMODERNIZOWANA SYGNALIZACJA ŚWIETLNA 
NA SKRZY20WANIU

AL WOJSKA POLSKIEGO — UL. ZALESKIEGO.

No w/w skrzyżowaniu wyświetlony będzie nowy program, w któ­
rym zaprogramowano wydzielaną podłażę dia lewoskrętu z al 
Wojska Polskiego od strony Głębokiego w ul:cę Zaleskiego 
Stwarza to możliwość bezkolizyjnego przejechania skrzyżowania 
w końcowej fazie wyświetlania światła zielonego z kierunku jw. 

w ulicę Zaleskiego.

W tym czasie wstrzymamy będzie całkowicie ruch tramwajowy 
samochodowy z kierunku Centrum. W związku z powyższym 

c^as przeózdu od strony Centrum w kierunku Gfębok'ego aleią 
Wojska Polskiego bedzie skrócony o 27 sek. w stosunku do 

czasu przejazdu w kierunku Głębokie — Centrum.

Z wprowadzeniem wydzielonego lewoskrętu na al. Wojska Poł- 
sk ego ustawiony zostanie nowy znak :nformujqey o segregacji 

ruchu.

Uprzejmie prosimy użytkowników dróg o zachowanie szczególnej 
ostrożności.
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2 P R A S Y
Ü Ü 2 Í M

W C ZO R A J E gzeku tyw a  K W  
P Z P T  ro z p a trz y ła  in fo rm a c ję  
o  p ra c y  ra d n ych  W R N  w  o~ 
k re s ie  ka d e n c ji 1976—79. S tw ie r 
dzono, że w  m ija ją c e j kaden­
c j i  w z ró s ł a u to ry te t ra d  naro­
d o w ych  i  ra d n ych . W zrosła 
też sku teczność od d z ia ływ a n ia  
W R N  i  ra d n ych  na pracę  ad­
m in is t r a c j i  pa ń s tw o w e j i  go­
sp o d a rcze j. D obiegająca końca 
k a d e n c ja  p rzyn io s ła  w ie le  po­
z y ty w n y c h  re z u lta tó w  w  p ra ­
cy  W R N .

E g z e k u ty w a  K W  ocen iła  ró w  
nież p rze b ie g  ka m p a n ii spra­
w o z d a w czo -w yb o rcze j w  zw ląz 
kach  zaw odow ych. P rz y ję to  
też p la n  p ra c y  na 1 k w a r ta ł

„Trapery“ dia turystów
w zo ru  o b u w ia  przeznaczonego d  
u p ra w ia ją c y c h  tu ry s ty k ę  k w a l i f i ­
kow aną. ic h  p ro d u k c ję  u ru ch o m iła  
o s ta tn io  fa b ry k a  o b uw ia  sp o rtow e­
go „Fabos”  w  K ro śn ie . M ode l i 
techno log ię  w y tw a rz a n ia  w yro b ó w  
o p ra c o w a n o -w  fa b ryce , im p o r tu ­
ją c  zachodn ion iem ieck ie  fo rm y  i  
o p rzy rzą d o w a n ie  U n ii p ro d u k c y j­
nej.

.M ały podarek — dużo radości”

Upom inki 
od „Trykotu” i „Rodziny”

P R A C O W N IC Y  S p ó łd z ie ln i In w a ­
lid ó w  im . 7 L istopada  p rzy  u l. 
G ro d z k ie j p rz e ka za li n iedaw no  do 
PKPS S3 to rn is try  i  to rb y  m ło ­
dzieżowe. Bardzo  sie dz iec iom  
przydadzą. T ak  Jak' i  u p o m in k i od 
z a łe g i S p ó łd z ie ln i P ra cy  T ry k o t ”  
k tó ra  ju ż  w cześn ie j u fu n d o w a ła  
cześć t  n ic h  w ych o w a n ko m  Dom u 
D ziecka p rzy  u l A rk o ń s k ie l. Obec­
n ie  zaś przekaza ła  Jeszcze w  ra ­
m ach naszel a k c ji do PKPS 46 
sz tu k  sw o ich  w y ro b ó w  w a rto śc i 
p ra w ie  I  ty s ię c y  z ło tych . D z ięku ­
jem y.

D z ię k u je m y  też za u p o m in k i
u czn iom  k la s y  V ia  ze S zko ły  Pod­
s ta w o w e j n r  64 Jo lanc ie  B u d n ia k  
(Ś ląska 41/111 H a lin ie  G ra b a rczyk  
(O rzeszkow e l S/2) R a d ko w i R a ta j­
sk iem u  (p ł.  G ru n w a ld z k i 2/181

„Postawy“ 
po raz trzeci

I  ZNÓ W  k ra ko w ska  in ic ja ty w a  
Po raz trz e c i M łodz ieżow y K lu b  
T w ó rcó w  K u ltu r y  F o ru m " oraz 
M łodzieżow e C e n tru m  K u ltu r y  w  
K ra k o w ie  og łaszała k o n k u rs  p la ­
s tyczn y  pod hasłem  P os taw y”  
C hodzi w  n im  o u ja w n ie n ie  po­
s taw  tw ó rc z y c h  a k tu a ln y c h  te n ­
d e n c ji a r tys tyczn ych  w  s tosunku 
m ło d ych  do w spółczesności o raz 
ro li s z tu k i

W k o n k u rs ie -w y s ta w ie  .P ostaw y”  
uczestn iczyć mogą a rty ś c i u rodze ­
n i po 1 s tyczn ia  1945 ro k u  Za n a j­
lepsze prace p rzew idz iano  3 ró w ­
norzędne na g ro d y  do  3 tys . z ł oraz 
nag rody  spec ja lne

Prace opa trzone  im ie n ie m  i  na­
zw isk ie m  a u to ra  d o k ła d n ym  adre­
sem k ró tk a  nota b io g ra ficzn a  oraz 
Jednym  zd jęc iem  p ra cy  (do k a ta lo ­
g u ' na leży przesy łać pod a-lresem : 
M łodzieżow e C e n tru m  K u ltu r y .  R y­
nek G łó w n y  25 31-008 K ra k ó w  w  
n ie p rze k ra cza ln ym  te rm in ie  do dn ia  
15 lu te g o  b r.

Ponura zagadka 
morderstwa we Wrocławiu

W IE C ZO R E M  21 czerwca 1979 t .  
w  m ie s z k a n iu  o rzy  u l ic y  P rom ień  
3/2 we W ro c ła w iu  znaleziono zw ło ­
k i  65 -le tn iego  W ładys ław a S. Leżą­
c y  na ta pczan ie  mężczyzna m ia ł 
zm a sakrow aną  g łow ę a na ścia­
n ie  w id a ć  b y ło  liczne  ś la d y  jego 
k r w i  O becn ie  przed m ie jscow ym  
Sądem W o je w ó d zk im  to czy  sie 
proces sp ra w có w  te ł z b ro d n i k tó ­
re j o k o liczn o śc i m o g łyb y  p rz y p ra ­
w ić  o  z a w ró t g ło w y  n ie jednego 
a u to ra  k ry m in a łó w  — pisze re p o r­
te r  K u r ie ra  P o lsk iego "

G Ł O W N A  oskarżona fest 29-le tn la  
k e ln e rk a  Anna M. P ro k u ra tu ra  Re­
jonow a  d la  d z ie ln ic y  W roc ław * 
Ś ródm ieście  s taw ia  ró w n ie ż  za rzu t 
zabó js tw a  22-le tn iem u  P a w ło w i C. 
N a to m ia s t jego narzeczona a sio­
s tra  A n n y  — M o n ika  M . o d p o w ia ­
da za w sp ó łu d z ia ł w  zac ie ra n iu  
ś ladów  przestępstw a.

D ra m a t m a s w ó j początek w  
m a rc u  1979 k ie d y  A nna  M . w y ­
na ję ła  p o k ó j w  m ieszkan iu  s ta r­
szego pana — „ . . .m il ic y jn ie  no to ­
w anego p sych o p a ty " cie rp iącego 
na e p ile p s je  pourazow a. Zażadał 
o n  od s u b lo k a to rk i 12 tys. zł z gó­
ry .  a w k ró tc e  potem  zam eldow a ł 
Ja na p oby t s ta ły . O skarżona 
tw ie rd z i, że życ ie  le j s ta ło  sie ge­
henna W ła d ys ła w  S. m ia ł 1a b ić  
i  zm uszać do s losunków  seksua l­
n ych . G rzeba ł w  ie ł rzeczach oso­
b is tych , ob rzu ca ł o rd y n a rn y m i w y ­
zw is k a m i, to  znów  p ro p o n o w a ł p re -

Nadal mroźno
W A R S Z A W A  P A P  Od k i lk u  drn 

u trz y m u je  się w  Polsce ty p o w o  z i­
m ow a — m roźna  pogoda. R ów nież 
w  c iągu  n a jb liższych  d n i będzie 
n ada l m roźno.

In s ty tu t  M e te o ro lo g ii 1 G ospodar­
k i W odne j w  ok re s ie  od 8 do 12 
bm. n ie  p rz e w id u je  w iększych 
zm ian  pogody Spodziewane Jest 
zachm urzen ie  duże z rozpogodze­
n ia m i — j okresam i n ie w ie lk im i o-
{tadam i śniegu. W d n iach  8—9 bm  
e m p e ra tu ry  m aksym a lne  będą od 

ok . 0 st. na zachodzie do m in u s  8 
st. na w schodzie k ra ju ,  a tem p e ra ­
tu r y  m in im a ln e  o d pow iedn io  od 
m in u s  6 s t. do  m inus lś  st. L o k a l­
n ie  m ogą w ys tą p ić  te m o e ra tu ry  
jeszcze niższe. W d n ia ch  10—12 bm  
te m p e ra tu ry  m aksym a lne  będą od 
m in u s  5 st. do m inus  12 s t. a m i­
n im a ln e  od m inus  10 st. do m inus  
20 s t W ia try  słabe lu b  u m ia rk o w a ­
ne z k ie ru n k ó w  w schodn ich  L o ­
k a ln ie  mogą w y s tą p ić  m g ły  i  
zam g len ia .

ze n ty  lu b  p isa ł te s ta m e n ty  na ko ­
rzyść A n n y  M. k tó re  następnie 
n iszczy ł z szyderczym  śm iechem  
(jeden  egzem plarz  ta k ie g o  testa­
m e n tu ”  sporządzony na ś w is tk u  pa­
p ie ru  zna laz ł sie le dnak  w  a k ta ch  
sp ra w y ). S ta ruszek p ro w a d z ił też 
roz leg le  In te re sy  D aw a ł ogłoszenia 
(także  m a try m o n ia ln e ), w c iąż od­
w ie d za li go jacyś lu d z ie  Po wv1- 
śc:u sp łoszonych  jego zachow aniem  
„ in te re s a n tó w ”  gospodarz w yżyw a ł 
sie na ogó ł na kob iec ie . M ia ł w y ­
raźne sk ło n n o śc i p ien iacze e sa- 
s iedzi u trz y m u ją  i t  b y ł u c ia tli-  
w y m  lo ka to re m .

Z  począ tk iem  czerw ca u b . r  A n ­
nę M. o dw iedz iła  s iostra  z P aw ­
łe m  C. (obo je  zam ieszka li na Kie- 
lecczyźnle). P rzedstaw iła  im  po­
m ys ł zgładzenia W ładys ław a  8  1
zaw ładn ięc ia  Jego m ieszkan iem . 
Sama pode jm ow a ła  ju ż  n ieudo lne  
p ró b y  o tru c ia  gospodarza, ooda jac 
m u  w  p o traw ach  duże ilo śc i środ ­
k ó w  u s p o ka ja ją cych  czy też... r tę ć  
z ro zb itego  te rm o m e tru .

10 czerwca 1979 r  na u l.  P ro ­
m ie ń  z ja w il i  sie znow u  M o n ika  1 
Paweł. P rz y je c h a li za a la rm ow an i 
przez A nnę  k tó re j gospodarz po­
s ta n o w ił p rze p ro w a d z ić  sie w raz  % 
n ia  do nowego dom u o rzy  u l. 
C ze ko la d o w e j w e W ro c ła w iu  D la 
pew ności za m kn a ł je1 ruchom ości 
w  p iw n ic y  W ed ług  usta leń  śledz­
tw a  w y p a d k i p o to czy ły  sie naste- 
pu laco . W  tra k c ie  so row okow ane l 
a w a n tu ry  P aw eł C. ob e zw ła d n ił 
W ładys ław a S. a A nna M. zadała 
lic z n e  ciosy obuchem  s ie k ie ry  oraz 
m ło tjd e m  k tó re  spow odow a ły  : * 
m an ie  kośc i czaszki l  rozleg łe  
szkodzenia mózgu

Po d o ko n a n iu  m o rde rs tw a  Anna 
p roponow ała  p o ć w ia rto w a n ie  zw ło k  
1 usun iec ie  ich  z m ieszkan ia  S io ­
s tra  t  je j  narzeczony n ie  zgodz ili 
sie W yw *e ź li za to  narzędzia 
z b ro d n i k lu cze  oraz d o ku m e n ty  1 
ks iążeczk i P K O  należące do o f ia ­
r y  ce lem  ich  zniszczenia M ło te k  i 
s ie k ie rk ę  w y ło w io n o  potem  z 
z io rk a  K a d z ie ln ia  w  K ie lcach

A nna  M przez k i lk a  d n i noco ­
w a ła  u  zna jom ych  Jednocześnie 
d o b ija ła  sie do zam kn ię tego  m ie­
szkania pozo ru iac nieobecność 
W ładys ław a  S. k tó r y  za b ra ł ie1 
k lu c z e  (co p rzedtem  rzeczyw iśc i 
sie zdarza ło). Po o tw a rc iu  d rz w i 
z pomocą sąsiadów uda ła  p rze ra ­
żenie na w id o k  Zw łok A resztow a­
no ja  dop ie ro  w  m ies iąc o ó źn ie l

Na sa li ro zp ra w  oskarżona odw o­
ła ła  częściowo sw o le  wcześniejsze 
zeznania u trz y m u la e  że je d yn ym  
m o tyw e m  b y ła  chęć zem sty a n ie  
ko rz y ś c i m a te ria ln e . P rtc e s  t rw a

S p ó łd z ie ln i U c zn io w sk ie j „Z g o d a ”  
(Ja g ie llo ń ska  65) M onice 1 Tom ko­
w i C ich o ck im  (K o m u n y  P a rvsk  e j 
ISb/iO) u czn iom  k la s y  la  Ib  Ic, 
Id  Ie I la .  I l i a  IH b  i  g rup ie  
p rzedszko lne j z SP n r 8 sam orzą­
d o w i szko lnem u L ice u m  O gó lno­
kszta łcącego n r 7 K o m is ji K o b ie t 
P ra cu ją cych  o rzy  Radzie Z a k ła d o ­
w e j P rzeds ięb io rs tw a  R obót C zer­
p a ln ych  i  P odw odnych  Jadw idze  1 
R om anow i Lew d z io n o w sk im  (K o ł­
łą ta ja  18/1) R a fa ło w i i M ich a ło w i 
K ossakow skim  (D u n iko w sk ie g o  
30/3) ha rce rzom  1 uczn iom  SP w  
Ż abn icy  uczn iom  k la s y  l la  SP n r 
70. słuchaczom  L ice u m  M edyczne­
go (p l O rła  B ia łego 2). pan i Spa- 
czyń s k ie j. ha rce rzom  i  uczn iom  
k la s y  V b ze SP n r  4 uczn iom  k la ­
sy J lb  z SP n r  56 25 D ru żyn ie
H a rc e rs k ie j i  uczn iom  k la sy  IV a  
i  Va t s p  n r  64 H a lin ie  H a łu b o w - 
s k ie j (Ż w ir k i 1 W ig u ry  17/4) p ra ­
co w n iko m  Ż e g lu g i Szczec ińsk ie j. 
H a rce rsk ie m u  K rę g o w i In s tru k to ­
ró w  ..W a tra ”  p rzy  Zachodn io -P o ­
m o rs k ie j K om endzie  C h o rą g w i 
ZH P  p ra co w n iko m  P rzeds ięb io r­
stwa U pow szechn ian ia  P rasy t  
K s ią żk i .R uch”  B ro n is ła w ie  Da- 
c z yn k ie w icz  (O br. S ta lin g ra d u  
23/41) M ire l l l  W o ln le w icz  (W aska 
4 b / i l)  B a rba rze  Józe fow icz  (Jed­
ności N a ro d o w e j 13/14) p ra co w n i­
ko m  Z a k ła d u  F a rm a k o lo g ii P A M  
(Pow. W ie lko p o lsk ich  72) m iesz­
kańcom  u l. S truga  na O sied lu  S ło­
necznym  E lżb iec ie  R ybe rczyk  
(M ick ie w icza  16a/6>.

D z ię k u je m y  ró w n ie ż  M arzen ie  
F a lu k ie w ic z  (R ug iańska  51/6) Ł u c j i  
S o le ck ie j (K o z io ro w sk ie g o  4) Ja­
nuszow i G a rg o lo w i (D rz y m a ły  4/3). 
Ire n ie  Lew ięk ieJ  i A n d rz e jo w i K u - 
llg o w sk ie m u  — p ra co w n iko m  W y­
d z ia łu  K -O  W arsk iego ”  P rzem ­
k o w i O ko ło to w iczo w i (Pow. W ie l­
k o p o lsk ich  51c/9) załodze sk lepu  
n r  75 WSS „S p o łe m " Januszow i 
B e r ło d y n o w i (D u n iko w sk ie g o  5). 
H e n ry k o w i K u c ia rs k ie m u  (26 K w ie t 
n ia  47/t) L id i i  C h rzanow sk ie j 
(M a rc in ko w sk ie g o  2/1) E lżb iec ie  
B ień  (Le lew e la  5b) uczn iom  LO  n r  

A n n ie  K ra n zm a rz  (W łośc iańska  
24/13). uczn iom  Zespołu Szkół E ko^ 
n om icznych  n r  ł  A n ic ie  P iszczv- 
g ło w e j (R ynkow a  37/9) Ja n in ie  J a r-  
m oła (B o ry n y  56/26) D ian ie  T a rta - 
k o w s k ie j (N a łk c w s k ‘ego 25/5) H a­
lin ie  T ro c2 yń sk ie j (M a ryna rska  20). 
Ja cko w i K om o ro w sk ie m u  (P o tu lic -  
ka  28/35) uczn iom  G m in n e l Szko­
ły  Z b io rcze j w  T rzeb ieży A r tu ro ­
w i P om arańsk iem u (P o tu lic k a  58/4). 
M a rc in o w i S roko  (K u  S łońcu 52) 
Tom aszow i S e id le ro w i (Szopena 
62/2) cz ło n ko m  K o ła  ZSM P p rzy  
P o lite ch n ice  S zczecińskie l p racow ­
n ik o m  Przedszkola n r 8 o rzy  u l. 
K ró lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j 25 Da­
riu szo w i K m ie c ik o w i (A  u n i i  C zer- 
w o n e l 29/7) M iłoszow i H ubcrze  
(W yzw o len ia  13/5) EU T a rn o w s k ie j. 
K o m ite to w i O bw odow em u Samo­
rządu M ieszkańców  n r 93 z orze- 
w odn iczacvm  F lo ria n e m  M ac iń - 
s k im  D a n ie li Janczak (W ie lko p o l­
ska 4Sc> u czn iom  k la s y  V i la  SP 
n r  «.

a k o n to  ..Małego p o d a rk u "  
w p ła c il i k w o tę  1416 z! uczes tn icy  
ba lu  sam otnych  B iu ra  M a try m o ­
n ia lnego R odzina” . W im ie n iu  
dz ieci d z ię k u je m y .

Nowy zarząd
Klubu „13 Muz"
WCZORAJ odbyło się walne 

zebranie delegatów związków i  
stowarzyszeń twórczych Szcze­
cina, poświęcone ocenie dotych 
czasowej działalności Klubu „13 
Muz”  oraz sformułowaniu no­
wego programu tej placówki. 
Sprawozdanie złożył prezes u- 
stępującego zarządu, red. Ed­
mund Kieszkowski. Wybrano 
nowy zarząd, na czele którego 
stanął znany aktor Jerzy Wą­
sowicz.

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

N ie o rze w id u le  sie.

S T A T K I N A  W Y JŚC IU :

M /s K w id z y ń "  dc L o n d y ­
nu

m /s „ Iw o n ic z -Z d ró l”  do Nor 
w eg ii

m /s „H u ta  K a to w ice ”  do 
RFN

m /g N ie w ia d ó w ”  d t  G dań­
ska.
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Rozmowy Hnroldn Browna w Pekinie

Strategia Pentagonu
PEKIN PAP. Wczoraj, w  drugim dniu oficjalnej wizyty w  

Chinach, minister obrony USA, Harold Brown' przeprowadzi! 
rozmowy i  członkiem Biura Politycznego KC KPCh, wice* 
premierem Keng Piao, który jako sekretarz generalny korni* 
sji wojskowej KC, faktycznie sprawuje kierownictwo nad 
realizacją polityki obronnej ChRL.

RZECZNIK chińskiego M ini* widuje się położenie akcentów 
sterstwa Obrony oświadczył, że w kierunku zwiększenia współ- 
w toku poniedziałkowych roz- pracy amerykańsko-chińskiej, 
mów przedyskutowano niektóre w tym również w dziedzinie 
problemy światowe oraz meto- wojskowej i uczynienia z Chin 
dy rozwoju kontaktów między swego rodzaju „przeciwwagi”  
instytucjami wojskowymi obu Związku Radzieckiego. Waszyn- 
krajów. gton —- pisze komentator

Pod koniec rozmów Brown i  „Izw lestiT  — stara sę wyko- 
Keng Piao wyrazili zadowolę- rzystać antyradziecką politykę 
nie z rozwoju kontaktów w róż Pekinu, by zwiększyć nacisk na

również

*  , 0 i vyuJU «vouu»n iow  YY l U i  ...... ..  ..... ............................—  E P E K IŃ S K IE J
nych dziedzinach w czasie, któ- ZSRR i tym samym polepszyć |SSESS3Ł brown™ -  tS r J S f t  
ry  minął od normalizacji sto- globalną pozycję UoA. to chyba zaproszenie abyśmy we-
suntców dyplomatycznych mi«- Przy obecnym 1 dającym sią szu do NATO- 
dzy obu krajami. Równiei w przewidzieć w najbliższej per-
poniedziałek Brown odbył roz- spektywie układzie sił, należy narodowej. A na razie przy- 
mowę x ministrem spraw za- jednak sądzić, że pogorszenie wódcy chińscy nie mają mc 
granicznych ChRL. Huang Hua sią stosunków radziecko-ame- przeciwko temu. by otrzymać 

Komentując wizytę szefa rykańskich USA nie zrekom- od swoich nowych „przyjaciół” 
Pentagonu w Chinach, d o !  i tycz- pensują ustanowieniem „ścis- i  popleczników wszystko, co 
ny obserwator gazety „Izw ie- łych więzi”  z Chinami. możliwe w dziedzinie kredy-
stia” . Aleksander Bowin. pisze. Również naiwnością byłoby tow. technologu, i 
ie  już pierwsze decyzje Brow- sądzić, pisze komentator „Izw ie sprzętu wojskowego, 
na na ziemi chińskiej świadczą. *t« ”  — ie  stawiając na kon-1 
iż w globalnych, strategicznych frontację i  ZSRR, Stany Zjed- 
planach Pentagonu jawnie prze noczone będą mogły poprawić 
—-------------------------------------------- - swoją pozycję na arenie mię­

dzynarodowej i umocnić swoje 
bezpieczeństwo. Najprawdopo­
dobniej rezultat takiego kroku 
będzie odwrotny.

Chiny rozumieją to doskona­
le, a kierownictwo pekińskie 
kieruje się swoją logiką i swoi­
mi celami. Zwiększenie napię­
cia Waszyngton — Moskwa,
Pekin uważa za ważny element 
zwiększający możliwość mane­
wrów Chin na arenie między-

Śnieg w Syrii
P A R Y Ż  P A P . W ed lu«  doniesień *  

D am aszku, m ieszkańców  w iększości 
m ia s t s y ry js k ic h  zaskoczyło  w  po­
n ie d z ia łe k  ra n o  rza d k ie  w  ty m  
k ra ju  z ja w is k o  — drzew a, dachy 
dom ów  t  u lice  p o k ry te  b y ły  grubi? 
w a rs tw a  śniegu. Zdan iem  m e teo ro ­
lo g ó w . ta k ic h  opadów  śn iegu n ie  
no tow ano  w  ty m  k ra ju  od przeszło 
10 la t  G rubość p o k ry w y  śnieżnej 
w  o k o lic y  D am aszku osiągnęła tn ie j 
acam l przeszło jeden m e tr.

Meksyk w Badzie 
Bezpieczeństwa
NOWY JORK PAP. Wczoraj 

na posiedzemtj plenarnym Zgro 
madzenie Ogólne NZ wybrało 
Meksyk niestałym członkiem 
Rady Bezpieczeństwa na miej­
sce Boliw ii, której 2-2etni man­
dat wygasł 31 grudnia ub. r.

Tym samym w skład Rady 
Bezpieczeństwa oprócz 5 sta­
łych członków wchodzą obec­
nie: Bangladesz, Jamajka, Nor­
wegia, Portugalia, Zambia, 
NRD, Niger, F ilip iny, Tunezja i 
Meksyk.

Po ogłoszeniu wyników gło­
sowania przewodniczący sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Salim 
Ahmed Salim (Tanzania) o fi­
cjalnie ogłosił zamknięcie 
X X X IV  sesji Zgromadzenia.

Demonstracje 
w Panamie

NOWY JORK PAP. Rząd Pa­
namy zamknął wszystkie szko­
ły  podstawowe i  średnie w 
związku z zapowiedzią nowej 
fa li demonstracji na znak pro­
testu przeciwko pobytowi b. sza 
cha Iranu w tym kraju.

HOBART nad rzeką Der­
went. 136-tysięczna stolica 
Tasmanii założona została 
w 1803 r. i  jest drugą pod 
względem wieku stolicą 
stanową w Związku Au­
stralijskim. Niegdyś było 
to miasto wielorybników i 
szkutników, dziś wielkie 
centrum przemysłowo-rol­
nicze.

(CAF-A1S)

Berlin Zachodni
miastem cudzoziemców

> ER L IN  ZACHODNI PAP. 
Pierwsza trójka urodzonych 
nowym, 1980 r. mieszkańców 
Berlina Zachodniego okazała 
się... cudzoziemcami. Są to trzy 
dziewczynki: dwie Turczynłoi i 
Turtezyjka. Rodzice są tzw. ga­
starbeiterami, zatrudnionymi w 
zachodnioberlińskich zakładach 
pracy.

Obecnie oo dziesiąty miesz­
kaniec tego miasta jest cudzo­
ziemcem, co czwarte przycho­
dzące tu na świat dziecko nie 
jest Niemcem.

Gospodarka NRD u progu 1980 r.

Poczucie stabilizacji
(Korespondencja z Berlina)

SKOŃCZYŁ* się ro k , k tó r y  »praw ie  ra c jo n a liz a c ji p ro d u k c ji i 
s ta ł pod znak iem  trzyd z ie - w d ra ża n iu  postępu nauko w o -ie ch - 
sto lec ia  is tn ie n ia  s o c ja lis ty -  n lcznego N ig d y  dotąd n ie  czyn io - 
cznego państw a n ie m ie ck ie - no tego je d n a k  z ta k im  nac iskiem , 

go. Zaczął się rok , k tó re g o  d o n lo - Jak w łaśn ie  obecnie. B y ł to  g łó w - 
s łym  akcen tem  będzie X  Z jazd  n y  te m a t osta tn iego , X i  P lenum  
N ie m ie c k ie j S o c ja lis tyczn e j P a r t i i  K C  SED. W m in io n y c h  la ta ch  o- 
Jedności. s ięgn ię to  w  N R D  w  te j dziedz in ie

n iem ało , a le  is tn ie ją c y  stan  uzna- 
fU uea jącą  się w  oczy cechą t y -  no za n iezadow a la jący  » poddano 

c la  społeczno-gospodarczego N R D  go k ry ty c e . Jak s tw ie rdzono  na 
je s t w y ją tk o w o  ró w n o m ie rn y  roz- P lenum , n ie  można ju ż  dziś u- 
w ó j. da ją cy  poczucie s ta b łiiz a - zysk iw ać is to tn y c h  postępów w  w y - 
c ji.  W ła ta ch  M  i  7© tem po da jnośe i p racy, lepszym  w y k o rz y - 
w zros tu  dochodu  narodow ego ;  s ta n iu  e n e rg ii i  m a te ria łó w  ara» 
p ro d u k c ji p rzem ys łow e j N R D  n ie  podn ies ien iu  ja ko śc i bez szerokie - 
w yka zyw a ło  znaczn ie jszych  »m iar. go w y k o rz y s ty w a n ia  zdobyczy na~ 
i  u trz y m y w a ło  się w  g ra n ica ch  u k l, bea postępu naukow o-tecnm cz- 
dochód n a rodow y ponad 5 p rocen t nego, s ięga jącego ' sw ym i ko rze n ia - 
rocznie, p ro d u k c ja  p rzem ysłow a m i aż do badań podstaw ow ych. 
3,9 do 8,9 p ro ce n t rocznie. C hodzi o  to , aby przez o p a rtą  na

postępie nau ko w o -te ch n iczn ym  ra- 
P o ró w n u ją c  tę  rów nom ierność c jo n a llza c ję  p ro d u k c ji uzysk iw ać 

ro zw o ju  gospoda rk i N R D  % rozw o- ta k ie  zasoby w o łn e j s ity  roboczej, 
je m  naszej w łasne j gospoda rk i na- by rozszerzona re p ro d u kc ja  mogła 
leży — przed w yc ią g n ię c ie m  na - się dokonyw ać przez lepsze w y k o - 
zb y t pochopnych  w n io skó w  — rzys ta n le  ś ro d kó w  trw a ły c h , a w y - 
wzłąó ood uw agę szereg sz y n n i- da jność w zrasta ła  szybc ie j n iż  
ków . p łanow ano. Z w o ln io n e  zasoby s iły  .

robocze j muszą być  k ie ro w a n e  do 
M im o  znacznych zniszczeń w o je n - In n ych , w ażnych  d la  g ospoda rk i na 

n ych , N R D  pow sta ła  na te ry to r iu m  ro d o w e j *adań. 
bez po rów nan ia  b a rd z ie j up rzem y­
s ło w io n ym  n iż  Polska. Z u p e łn ie  Dążenie do  da lsze j ra c jo n a iiza - 
in n a  b y ła  in fra s tru k tu ra  tego k ra -  c j i  m us i znaleźć sw o je  o db ic ie  w  
ju . T ru d n o  też p rzecenić is tn ie n ie  dz ia ia lnośc! in w e s ty c y jn e j, w  k tó -  
znaczne j k a d ry  w y k w a lif ik o w a n y c h  re j znacznie w zrośn ie  u dz ia ł tnw e-
Sra to w n ik ó w  pos iada jących  n a w y- s ty o jl przeznaczonych na raoder- 

i i  dośw iadczenia pracy w  now o- n lzae ję  i  re k o n s tru k c ję  ts tn ie ją - 
czesnym  przem yśle. In n y , w ażny cych  zak ładów  — ta k i Jest gen®- 
c z y n n ik  a tego zakresu to  a y tua - fa ln y  k ie ru n e k , 
c ja  dem ogra ficzna  N R D . Na3z za­
chodn i sąsiad — o d m ienn ie  n iż  m y  P ian  gospodarczy na ro k  1989 
— n ie  p rzeży ł n iczego w  ro d za ju  opracow ano p rzy  za łożen iu  u trz y -  
e k sp lo z ji d e m ogra ficzne j, k tó ra  m an ia  s ta łych  cen na a r ty k u ły  
zm us iła  nas do s tw o rzen ia  w  c ią - podstaw ow ego u ż y tk u  J u s łu g i, na- 
gu n ie w ie lu  la t  ponad 8 m ilio n ó w  tomiasrt ceny na a r ty k u ły  w yższe- 
now ych  m ie jsc  p ra cy , zaostrzy ła  8® u ż y tk u  m a ją  w  zasadzie odpo- 
p rob lem  m ieszkan iow y ltd . NRD w ładać kosztom  p ro d u k c ji I  n o r-  
n ie  ty lk o  n ie  p rzeżyła  niczego po- m a!nem u zysko w i w yn ika ją ce m u  ł  
dobnego, a le  — p rze c iw n ie  — cha- ra c h u n k u  ekonom icznego. T o w a ry  
ra k te ryzu ją ca  się s tagnacją  sy tu a - na ry n k u  m a łą  być  o fe row ane  w  
c ja  dem ogra ficzna  tego  k ra ju  po- trze ch  g rupach cenow ych: d o ln e i, 
w o d u je  s ta ły  n ie dobó r » iły  robo - ś re d n ie j i w yższej, p rzy  czym  n a j­
eżę j .  W re zu lta c ie  sy tu a c ja  dem o- w ię ce j to w a ró w  ma się znaleźć w  
g ra ficzna  N R D  n ie  s tw a rza ła  łm -  g ru p la  ś re d n ie j — to w a ró w  o  j » -  
pu lsów  d la  gw a łto w n e g o  tem pa t lo n y m  s tandardz ie  » 
w zros tu  in w e s ty c ji,  le c *  tem po  to  
w sposób is to tn y  lim ito w a ła .

M in io n y  ro k  r»le b y ł d is  N R D  — 
podobn ie  ja k  d ia  naszego k r a ju  — ( 
ro k ie m  ła tw y m . W d ru g ie j p o ło w ic  ; 
ro k u  uda ło  eię w znacznym  » top- »prawozaanie 
n iu  —- a le  n ie  c a łk o w ic ie  — od ro ­
b ić s k u tk i w y ją tk o w o  o s tre j zi­
m y. Dała się ona w e z n a k i zw ła ­
szcza, o p a rte j przede w szys tk im  na 
w ęg lu  b ru n a tn y m , energe tyce . A  
w iadom o, tru d n o ś c i w  energetyce 
p rzerzuca ją  się na w szys tk ie  inne  
dz iedz iny gospodark i. Uboga w  su­
row ce N R D  je s t w y ją tk o w o  m oc­
no narażona na p e rtu rb a c je  w y ­
n ika ją ce  z  e k s p lo z ji cen na ropę 
n a fto w ą  na ry n k u  św ia to w ym , za 
im p o r t k tó re j trzeba p ła c ić  eks­
po rte m  m aszyn  i  urządzeń.

W yn ika ją ce  stąd  tru d n o ś c i go­
spodarcze d a ły  o sobie znać — 
zwłaszcza Jesienią tego ro k u  — 
rów n ież na ry n k u  w e w n ę trzn ym , 
gdzie okresow o w y s tą p ił b ra k  
n ie k tó ry c h  to w a ró w .

L icząc się z re a ln ie  is tn ie ją cą  
sy tu a c ją , p la n y  N R D  ns 1980 r. — 
zapewne będzie ta  d o tyczyć  także 
ła t  następnych  — z a k ro jo n o  sk ro m  
nie. Dochód na ro d o w y  w y tw o rz o ­
ny ma w  1980 r. w zrosnąć o 4,8 
p rocen t, przem ysłow a p ro d u kc ja  
to w arow a  o 4,7 procent.

W - w a ru n ka ch  is tn ie jącego  n ie ­
do s ta tku  s iły  robocze j, w  N R D  
zawsze w ie le  u w a g i pośw ięcono

Józef fR /B IR K

Także i współcześnie...

Tonące miasta
LEGENDY o zatopionych mia- pijskim. Przypuszczę się, że okoto odkryli radzieccy archeolodzy na 

stach oddziatywują na wyobraź- 10—3 tys. lat temu istnioł naiu- dnie Morza Kaspijskiego w pobti- 
nię archeologów i historyków. W ralny konał łączący Morze Czar- tu ujścia rzekł UraL 
ostatnich latach podwodna arche- ne z Kaspijskim przez rozległy,
ologio przyniosła wiele interesu- obniżony teren dzisiejszego Ku- toną  także l  miasta współczes- 
jących odkryć. Znoleztono ruiny bonia Morze Kaspijskie w ciągu n*- stwierdzono występowanie ru- 
zatopionych miast u wybrzeży Mo ostatnich kilku tysięcy lot wie- wybrzeżu0 MOTsû Czarnegc? m-in/w 
rzo Śródziemnego I Morza Czar- lokrotnie zmieniało swój zasięg, rejonie Odessy, Ruchy te są bar- 
nego. Szczególnie wiele antycz- Poziom wód wznosił się okresowo ^ d o S ^ d o n te r i k^k^fysięci 
nych ruin znajduje się na dnie o kilka metrów powyżej obecne- lat. w szybszym natomiast tempie 
Morza Czarnego. Dawne kolonie go, a po kilku stuleciach znacz- tonie Wenecja. Miasto zbudowane 
greckie -  porty I oSrodki hen- nie opodal Znana już w storo. ^ e, i * i n‘scph ¿ „ S  .ip“ »
dlowe na wybrzeżach Kaukazu t źytności i w średniowieczu twier- sję w ciągu roku s mm. Po pro-
Krymu d2 iś spoczywają na dnie dza Derbent, która strzegła głów- stu grunt nie wytrzymuje obecnego 
morskim. Pnyciyni, zatopienia nego szlaku wiodącego i  Azji do g g g j i ?  gr JS ta iS S o d riS S f SSt 
stoły się ruchy tektoniczne oraz Europy wzdłuż zachodnich wy- staio również naruszeniem ćrodo- 
zjawisko tzw. osuwisk. Wiele brzeży Morza Kaspijskiego dziś wiska naturalnego, m.in. zakłócę- 
miost m. in. no południowym znajduj* sią w odlegloici około
wybrzeżu. Krymu pogrążyło się w  300 m od brzegu. Na głębokości i nie chroni zatoki przed wdziera- 
wodach morskich w wyniku trzę- 2 m znoleziono dawne nabrzeża niem się fal morskich. Tak więc 
sień ziemi. Siady zatopionych oroz kamieniołomy z których w y  S S J
miast znaleziono ostatnio u wy- dobywano blok? do budowy twier- może stać się kolejną sensacją ar-
brzeży bułgarskich. dzy. Jeszcze głębiej 7 m pod wo- cheoiog iczną — żako zatopione

W ostatnich lotach archeolodzy *<ł znaleziono szczątki drewniane- m s °*
zainteresowali się Morzem Kas- 0<> Rioła. Inne zatopione miasta mpas*

Międzynarodowego
fnslyłułu Prasy

CIENIE
dziennikarskiego życia
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  In s ty tu t  

P rasy ( IP I)  o p u b lik o w a ł doroczne 
spraw ozdanie dotyczące w a ru n k ó w  
p racy  d z ie n n ika rzy  w  ro k u  1979. 
S iedem nastu d z ie a n ik& rzy  s tra c iło  
życie , 68 gazet i  czasopism zos ta ł*  
zakazanych  bądź zaw ieszonych. 
Spraw ozdan ie  poświęca w ie le  uw a­
g i szczególnie za b ó js tw u  w yd a w cy  
wychodzącego w  S tam bu le  dzien­
n ik a  „M IL L E T " ,  A b d i Ip e k c L  b y ­
łego  w iceprzew odniczącego IP I. Zo­
s ta ł on zam ordow any przez p ra w i­
cow ych  eks trem is tów .

S praw ozdan ie  zaw iera  .aa.ur. ka ­
ta lo g  przeszkód ł  zak łóceń wobec 
d z ie n n ik a rz y . P isze się o  18 w yp a d  
ka ch  użyc ia  p rzem ocy w obec dzień 
n lk a rz y , ponad 80 aresztach, 88 w y  
da łen lach , 89 w y ro k a c h  w ięz ien ia . 
P róbow ano w y w ie ra ć  w p ły w  na para 
eę d z ie n n ik a rz y , grożąc im  śm ier­
c ią , re p re s ja m i w obec rodz in , re­
w iz ja m i, p o rw a n ia m i łtp .

Z rzesza jący o k o ło  3 tya . w ydaw ­
ców  i  d z ie n n ik a rz y  z ponad 60 k r *  
jó w  M ię d zyn a ro d o w y In s ty tu t  P ra ­
sy, » tw ie rdza  w  sw ym  rocznym  
spraw ozdan iu , że ś w ia t n ie  s ta ł się 
d la  d z ie n n ik a rz y  bezpiecznie jszy 
po p rz y ję c iu  d e k la ra c ji UNESCO 
w  sp raw ie  ś rodków  przekazu.

Energia z... cytryny
lub rabarbaru

LO N D Y N  PAP. Z e g a rm is trz  8 
h ra b s tw *  W orceste r (W ie lka  B ry -  
taruia) — A n th o n y  A  s h il l — w id z i 
w y jśc ie  s im pasu energetycznego 
w  c y try n ie . C zerp iąc dośw iadczenie 
ze szko ły , k tó rą  u ko ń czy ł przed 
trzyd z ie s tu  ła ty ,  w su n ą ł w  sie rp ­
n iu  ub. r .  w  m iąższ ow ocu — z 
je d n e j » tro n y  m iedz ianą  dw upen- 
sów-kę, z d ru g ie j p ła te k  cyn ku . O b* 
e lem en ty  p o d łą czy ł do m ałego s il­
n i  czka e le k tryczn e g o  l  do c h w ili 
obecne j zestaw  ten . Jak in fo rm u je  
eksp e rym e n ta to r, p racu je .

O becnie A n th o n y  Ashftlł zam ierza 
pow tó rzyć  e kspe rym en t na w iększą 
ska lę. W  zw ią zku  z czym  k u p i ł  ju *  
pe łną  s k rz y n ię  c y try n .

„ Z  naukow ego  p u n k tu  wUteeni® 
— ośw iadczy ł — n ie  w id zę  podotaw 
do tw ie rd z e ń !* , że te le w to o r n4« 
może pracow ać na e n e rg ii cze rp ** 
n e j ?*p. a  ra b a rb a ru ” «
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Kariera wcdorosiów
W POŁUDNIOWEJ części o- 

kręgu( Bałgojewgrad znajduje 
ię eksp 'ymentalna baza Buł­

garskiej Akademii Nauk — 
„Rupite” . Łagodny klim at mor­
ski, rekordowa dla Bułgarii 
ilość dni słonecznych i gorące 
źródła mineralne — wszystko 
to t  war za dogodne warunki 
do hodowli roślin wodnych. U- 
czeni stwierdzili wyso«tą za­
wartość białka w uprawianych 
tu gatunków wodorostów. Prze­
widuje Się, że dzięki roślinom 
wodnym można będzie rozwią­
zać problemy żywności dla ko­
smonautów przy długich lo­
tach.

Obecnie prace naukowo-ba­
dawcze w bazie „Rupite zwią­
zane są nie tylko z włączeniem 
roślin wodnych do jadłospisu 
człowieka, ale także z ich wy­
korzystaniem jako biologiczne­
go stymulatora w hodowli 
zwierząt i  efektywnego środka 
do oczyszczania wód. Duże za­
stosowanie znajdują one w 
farmacji; zawierają dużo w i­
tamin, potrafią także zabijać 
oakt rie i wirusy.

Książki nadesłane
F. U o łe m b sk i „W S P Ó ŁP R A C A  

K U L T U R A L N A  W  PROCESI-E BU­
DO W Y EUR O PEJSKIEG O  ŁA D U  
PO W O JENNEG O ”  (PW N . cena 
40 7.1).

J. P ią tk o w s k i „P R A W O  SP A D ­
K O W E”  (P W N , cena 45 zł).

L . Za b ie ls k i „P R O G R A M O W A N IE  
W SY S TE M IE  C YFR O W Y M  CY­
BER  W”  (PW N , cena 50 zł).

M . N o w a ko w sk i „C H Ł O P A K  Z 
G O ŁĘ B IE M ”  (P IW , cena 20 zł).

Ch. N o d ie r „W R Ó Ż K A  O K R U ­
CH Ó W ”  (P IW , cena 50 zł).

Z . K w ie c iń ska  „P O D R Ó Ż W NOC 
W IG IL IJ N Ą ”  (W yd. L u b ., cena 
13 Zł).

T . M ożdżyńsk i „D W IE  W AR S T­
W Y  C ZA S U ”  (W Ł . cena 23 zł).

J . W iśn ie w sk i „C Z U W A N IE ”  (W Ł,
cena 10 zł). »

K . P alm a „P O  PÓ ŁN O C Y ”  (W yd. 
L i t . ,  cena 1S zł).

K . Bunsch „B E Z K R Ó L E W IE ”  
(W yd. L it . ,  cena 23 zł).

S. Ł a n łec  „K O L E J A R Z E  K R Ó ­
LE S T W A  P O LS K IE G O ”  (KJW , ce­
na 100 zł)

M . K osm an „S P O JR Z E N IA  W 
PRZESZŁOŚĆ”  (W yd. Poznan., ce­
na 45 zł).

G. S ław ek „P O R T R E T  BEZ 
T W A : Z Y ”  (M C N , cena 20 zł).

R. K o e n ig  „P O T Ę G A  I  URO K 
M O D Y ”  (A iF , cena 50 zł).

H . Czyż „N IE  T A K I D IA B E Ł  
S TR A S Z N Y ”  (W Ł , cena 20 zł).

A . B aum gard ten  „R Y C E R S K IE  
R ZE M IO S ŁO ”  (M O N , cena 25 zł).

„W o j n a  n a r o d o w o - r e w o l u
C Y JN A  W H IS Z P A N II”  (M ON. ce­
na 40 zł).

S. Pagaczewski „Z N Ó W  ID Ę  N A  
• P O Ł U D N IE ”  (S iT , cena 75 zł).

„G O SC Z  G Ł Ę B IN ”  (C zy t., cena 
25 zł).

Wykładzina na szosę
JE D E N  k ilo m e tr  d ro g i państw o­

w e j m iedzy C h lon-su-Saone t  Le 
C reusot we F ra n c i! - w y ło żo n y  zo­
s ta ł w yk ła d z in a  p rzygo tow ana  przez 
i irm ę  D u n lo p -D e lu g r lp  Odcinek 
ten  po łożony je s t na bardzo s iln ie  
ebci? one j t r a i e po k tó re l sa­
m ochody jeżdżą z duża Dredkościa 
W yk ła d z in a  ma w łaśc iw ośc i prze­
c iw ś lizgow e  oraz n ie  tw e rza  sie na 
n ie j w g łę b ie n ia  i  inne  de fo rm ac je  
a ta kże  t łu m i hałas

Nad Wytycznymi

Przemysł lekki 
stawia aa |akośe
PRZEMYSŁ lekki jest do­

stawcą wielu wyrobów 
rynkowych, takich jak tka­

niny, odzież, obuwie. Chociaż w 
ostatnich łatach dzięki budowie 
kilkudziesięciu nowych zakładów 
oraz modernizacji wielu innych, 
można odnotować znaczny postęp, 
to jednak nadal w  odczuciu spo­
łecznym Istnieje potrzeba pod­
noszenia poziomu wytworzonych 
artykułów, a zwłaszcza poprawy 
wzornictwa i kolorystyki. Zadania 
te precyzują Wytyczne na VIH 
Zjazd Partii: „N a le ż y  podnosić 
jakość w y ro b ó w  I bardziej e la ­
stycznie dostosowywać ich asor­
tyment do p o p y tu 1'.

W związku z tym przemysł lek­
ki oprócz zwiększenia ilościowej 
oferty, przewiduje w 1980 r. dol- 
szą poprowę jakości i iepsze za­
spokojenie potrzeb społecznych. 
Ten słuszny kierunek przyjęto nie 
tylko zę względu na krytyczną o- 
cenę odbiorców, ale również dla­
tego, że wciąż rosną ceny su­
rowców —- wełny, bawełny, włó­
kien chemicznych, skór. Dlatego 
też trosce o jak najbardziej ra­
cjonalne wykorzystanie surowców 
musi towarzyszyć dążenie do pod 
noszenia poziomu produkcji, bar­
dziej elastyczne dostosowanie 
wzornictwa odzieży i wyrobów 
dziewiarskich, a także obuwia do 
gustów klientów. Nie można bo­
wiem zgodzić się z faktem, by 
wyroby wytwarzane z coroz droż­
szych deficytowych surowców — 
wełny czy bawełny — zoiegały 
później magazyny lub półki skle­
powe.

Rok 1980 powinien więc upły­
nąć w przemyśle lekkim pod zna­
kiem zasadniczych zmian jakoś-

ciowych. W obecnej bowiem sy­
tuacji jakość, funkcjonalność I 
nowoczesność wyrobów ma szcze 
gólne znaczenie zorówno dla pra 
widłowego zaspokojenia potrzeb 
rynku, jak też rozwoju eksportu. 
Nie stać nos na marnotrawstwo 
surowców i dlatego projektanci 
odzieży czy obuwia muszą doło­
żyć starań, by ich wyroby zy-

Budowa zapory
NA DUNAJCU w okolicy 

Czorsztyna budowana jest 
zapora wodna mająca na 
celu regulację rzeki. Bry­
gady głównego wykonawcy 
inwestycji „Energopólu I I I ”  
z Krakowa prowadzą robo­
ty ziemne, ciesielskie i be- 
toniarskie. Skoncentrowane 
są one przy wlotach do 
sztolni spustowo-energe- 
tycznych, przelewie stoko­
wym i  na jazie powstają­
cym we wsi Sromowce.

NA ZDJĘCIU: prace przy 
wlotach spustowo-energe- 
tycznych.

(CAF — Momot)

skały pozytywną ocenę odbior­
ców. Dotyczy to zresztą nie tyl­
ko projektowania, ale również wy 
konowstwa. W związku z tym 
przewiduje się wzmożenie kon­
troli na wszystkich etapach pro­
dukcji — od projektów, półfabry­
katów aż do gotowych wyrobów.

Plan na 1980 r. uwzględnia a- 
ktuałne możliwości surowcowo- 
materiołowe i mniejszy n iż  w po 
pr ednich latach stan zapasów w 
handlu. Dlatego wielką wagę przy 
wiązuje się do stworzenia takiej 
oferty wyrobów, która zaspokoi 
w pełni potrzeby dorosłych klien­
tów, a takżą niemowląt i dzieci. 
W tej grupie wyrobów rynek od­
czuwa nie tylko niedostatek nie­
których asortymentów, ale rów­
nież często z krytyką matek spo­
tyka sir kolorystyka dz ecięcych 
ubranek. Matki chcą ubierać dzie­
ci w ładne, barwne, a jednocześ­
nie niezbyt drobię ubranka. Po­
za tym trzeba zapewnić klien­
tom możliwość właściwego wy­
boru asortymentowego.

Oprócz lepszego wykorzystonia 
surowców, a także odpadów su­
rowcowych, które po odpowied­
niej przeróbce • uszlachetnieniu 
mogą służyć jako pełnowartośc o- 
wy materiał, przemysł lekki za­
mierza podjąć storania o zmniej­
szenie importochłonności swych 
wyrobów, przede wszystkim 
przez lepsze wykorzystanie surow 
ców krajowych, takich jak len, 
konopie, skóry owcze. Dotychcza­
sowa praktyka wykazała bowiem, 
i j  oprócz produkcji poszukiwa­

nych na rynku wyrobów z czy­
stego lnu, powodzeniem cieszą 
się materiały z dodatkiem tego 
surowca, zapewniającego nowe, 
lepsze cechy użytkowe. Dlatego 
też zokłada się w przyszłości dal­
szy rozwój przemysłu łniarskiego, 
którego wyroby cieszą się zasłu­
żonym powodzeniem zorówno w 
kraju, jak i za granicą.

Ponadto często uzupełnienie 
parku maszynowego bardziej no­
woczesnym urządzeniem może 
przynieść atrakcyjne zmiany fa­
ktury tkaniny, czy wyrobów dzie­
wiarskich. W tej dziedzinie potrze 
bu jednak więcej pomysłowości 
i inicjatywy ze strony projektan­
tów, którzy powinni w większym 
stopniu zadbać o atrakcyjność 
swych propozycji. Nie można go­
dzić się z faktem, że na poka­
zach prezentuje się piękne mode­
le odzieży damskiej, których nie­
stety óźniej nie można znaleźć 
w sklepach.

Szczególnie wiele do zrobienia 
jest w branży obuwniczej, w 
której — oprócz troski o jakość 
wyrobów — ważnym zadoniem 
jest zapewnienie odpowiednich 
cech użytkowych. Dotyczy to 
zwłaszcza obuwia, które powin­
no być odporne na wodę. Żyje­
my bowiem w klimacie, w którym 
występują częste opady. Prze­
mysł lekki zapowiada w Przy­
szłym roku więcej kozaczków i 
obuwia całorocznego, a przede 
wszystkim mokasynów damskich, 
które są modne i co najważniej­
sze — wygodne.

(PAP)

Obudzi ci§ automat
TELEFONICZNA usługa bu­

dzenia należy do tych, z któ­
rych abonenci korzystają naj­
częściej. We Francji personel 
wykonujący tę usługę zaczyna­
ją stopniowo zastępować auto­
maty. Abonenci central automa 
tycznych n pa ryskiej sieci tele­
fonicznej po wybraniu numeru 
463-11 zamiast z telefonistką o- 
trzymują połączenie z kompu­
terem, który zełasza się i za 
porno ’  zarejestrowanych zdań 
prosi osobę wywołującą, aby 
korzystając z tarczy numero­
wej lub klawiatury swego apa­
ratu telefonicznego przesłała 
następujące dane liczbowe: nu­
mer własnego telefonu (dla 
dokonania kontroli), a następ­
nie dzień i godzinę, o której 
chce być obudzony. W poda­
nym przez abonenta czasie jest 
on budzony w sposób automa­
tyczny..

Nowe minipoduszkowce
F IR M A  T ra n s fu tu r (F ra n c ja ) pod 

ję ła  se ry jn a  p ro d u kc ie  m in ipodusz 
kow ców  wyposażonych w  s iln ik  C i­
troena GS Jednos tk i te  dysponu la  
w le lo s k rz y d ło w y m  śm ig łem  Do­
w ie trz n y m  um ieszczonym  na ru f ie  
w  obudow ie  o ksz ta łc ie  dyszy. Po­
ruszała sie z p rędkością  m aksym a l­
na 70 km /godz. Szczególne za le ty  
fra n c u s k ic h  m in ipoduszkow ców  w y 
n ik a ja  z m oż liw ośc i poruszania sie 
(na w ysokości k i lk u  ce n tym e tró w ) 
za rów no nad w oda 1ak t nad ła ­
dem, W czasie re jsó w  m o rsk ich  
je d n o s tk i te mogą w ychodz ić  na 
odległość 9 k m  od brzegu. K a d łu ­
b y  w y k o n u je  sie z p la s tyku . Od­
k ry ta  góra podobnie ja k  w  samo­
chodzie. ma 4 m ie jsca — dla k ie ­
ro w c y  o raz 3 pasażerów.

Na zdjęciu: zakładanie soczewki kontaktowej.

Fot.: CAF—Uklejewski

Okulistyka

Optyczne mikroszkła
S TO SO W AN IE  soczewek k o n ta k ­

to w ych  jes t w ażną m etodą lecze­
n ia  różnych  schorzeń oczu. n ie ­
zbędne je s t także  p rz y  w y k o n y w a ­
n iu  pew nych zaw odów : a k to ra , w o j 
skowego, h u tn ik a , bardzo  p rzyda­
tn e  je s t także  sportow com . Są dwa 
rodza je  m ik ro s z k ie ł o p tyczn ych : so 
czew k l tw a rd e  i  m ię kk ie . S tosuje 
się je  p rzy  tzw . s tożku  ro g ó w k i, 
k ró tko w zro czn o śc i i  da lekow zrocz 
noścl, p rzy  leczen iu  zaćm y pou ra ­
zow e j o raz w  w ypadkach  astygm a 
tyzm u , k tó ry  polega na zde fo rm o­
w a n iu  po w ie rzch n i ro g ó w k i z k u ­
lis te j w  e lipso ida lną .

P ie rw szem u zak ła d a n iu  soczewek 
tow arzyszą pewne n iedogodności — 
łza w ie n ie , pieczenie, w rażen ie  u- 
c isku  — szybko  to  je d n a k  m ija

Soczewki tw a rd e  1 m ię k k ie  za­
k ła d a  się za pom ocą spec ja lne j 
ssaw ki, lu b  po prostu , p rzy  w ię ­
kszej w p ra w ie , pa lcam i. Czas uży­
w an ia  ich  w  c iągu doby w ynosi 
od k i lk u  do k ilk u n a s tu  godzin, za­
wsze je d n a k  na leży je  zd jąć  przed 
spaniem . D obrze dopasowana so­
czewka k o n ta k to w a  „spoczyw a”  lu ż  
no na rogówce, a  d o k ła d n ie j m ó­
w ią c  na c ie n k ie j w a rs tw ie  p łyn u  
łzow ego p o k ryw a jącego  oko  i  ma 
pełną swobodę ru ch ó w , k tó re  po­
w odu ją  c y rk u la c je  tego p ły n u  i  u- 
m o ż llw ia ją  oddychan ie  p rz y k ry te j 
po w ie rzch n i oka.

Soczew ki m a ją  leczyć lu b  k o ry ­
gować organ  ta k  p re c y z y jn y  i  de­
lik a tn y  Jak oko, muszą być  n ie ­
z w y k le  d o k ła d n ie  w ykonane . Ich  
p a ra m e try  wyznacza się dz ięk i 
szczegółowym  badan iom  o k u lis ­
ty c z n y m , m. In . z zastosowaniem  
o fta lm o m e tru  — p rzyrzą d u  do w y ­
m ie rzan ia  k rzyw izn , pow ie rzchn i 
o p tycznych  oka z o d b ity c h  w  n im  
obrazów . Do badania u łożen ia  so­
czew ki używa się b io m ik ro sko p u .

W ytaczan ie  soczewek z w a lcow a­
ty c h  k a w a łk ó w  p leks ig lasu  doko ­

nyw ane  Jest *  dok ładnośc ią  do 
se tne j części m ilim e tra , jedną so­
czew kę p ro d u k u je  się w ięc , łącz­
n ie  z k i lk a k ro tn y m  sz lifow an iem , 
k ilk a d z ie s ią t godzin .

C iekaw ostką  w  te j dz iedz in ie  jest 
w y tw a rza n ie  soczewek k o n ta k to ­
w ych  w  w ie lu  ko lo rach . "M a ją  one 
zastosowanie w  w y p a d k u  w rodzo­
nego łu b  pooperacy jnego b ra k u  tę 
c zó w k i, a także  Jako szkła  prze­
ciwsłoneczne. Leka rzem  specja lis tą  
w  te j dz iedz in ie  je s t d r  med. 
Z b ig n ie w  K . J a b ło ń sk i z  A k a d e m ii 
M edyczne j w  G dańsku. K ie ru je  on 
p ie rw szym  w  k ra ju  O środk iem  
Soczewek K o n ta k to w y c h , k tó ry  po 
w s ta ł p rz y  te j ucze ln i. T u  doko ­
n u je  w e  w łasnym  zakresie  i fa ­
chow o a p lik u je  m ik ro szk ła  tw a rd e  
( im p o rto w a n e  soczew ki m ię k k ie  do 
b ie rano  pac jen tom  p rzy jeżdża jącym  
do G dańska ju ż  do dawna).

O środek dysponu je  fachow ą  ka d ­
rą le ka rzy , p ie lę g n ia re k , oraz apa 
ra tu rą  do p ro d u k c ji soczewek. Od 
m arca 1976 ro ku , k ie d y  pierwsze 
soczew ki z G dańska zos ta ły  za ło­
żone pac jen tom , do te j p o ry  — 
jes t ju ż  ponad 300 łu d z i z całego 
k ra ju ,  k tó rz y  tu  zna leź li rozw iąza­
n ie  sw oich k ło p o tó w  z oczam i. Za 
po trzebow an ie  Jest dużo w iększe, 
a le  każdy  p rzypadek t ra k tu je  się 
tu  In d y w id u a ln ie , a d o b ie ran ie  od­
po w ie d n ich  m ik ro s z k ie ł trw a  k ilk a  
dn i.

Ic h  przewaga nad k o n w e n c jo n a l­
n y m i o ku la ra m i Jest znaczna: nie 
og ran icza ją  one pola w idzen ia  i 
d z ię k i w y k o n y w a n y m  w raz z ga łką  
oczną ruchom , zawsze p rzekazu ją  
o s try  obraz, są też w ygodn ie jsze  
w  eksp lo a ta c ji: n ie  u lega ją  zapa­
ro w a n iu , n ie  s tw a rza ją  m echanicz­
nego n iebezpieczeństwa d la  oczu. 
K o le jn e  tego ty p u  ośrodk i m aja 
powstać w B ia ły m s to k u  i  K ra k o ­
w ie.

Nasz handel z Zachodem

Z trudnością, ale do przodu. ■  ■

NOWOCZESNE, na granicy „dziś i ju tra ”  technologie wy­
twórcze oraz maszyny i urządzenia dla wielu fabryk, zwłasz­
cza w takich branżach jak elektrotechniczna i elektroniczna, 
sprzętu automatyki, samochodowa, chemiczna — można było 
w latach siedemdziesiątych kupić praktycznie tylko w uprze­
mysłowionych krajach kapitalistycznych — RFN, USA, Ja­
ponii, Holandii, Włoszech, W ielkiej Brytanii. W krajach socja­
listycznych bowiem potrzeby wewnętrzne w wysokim stopniu 
absorbowały produkcję przemysłów grupy maszynowej, a po­
za tym w niektórych rodzajach te j produkcji techniczne pa­
rametry maszyn i urządzeń wciąż jeszcze ustępowały najwyż­
szym światowym standardom.
NIC zatem dziwnego, że 

wraz z podjęciem w Polsce w 
1971 roku wielkiego programu 
technicznego przezbrojenia prze 
mysłu i całej gospodarki, dają­
cym w efekcie już po 5—6 la­
tach odnowienie 70 proc. całe­
go parku maszynowego w prze­
myśle, udział krajów kapitali­
stycznych w polskim handlu za 
granicznym wzrósł niezależnie 
od wysokiego w tych latach 
tempa przyrostu globalnych o~ 
brotów z zagranicą. Po zakoń­
czeniu akcji zwiększanych za­
kupów inwestycyjnych, prak­
tycznie już od 1976 roku, udział 
ten zaczął spadać — z 41 pro­
cent całości naszych obrotów 
do 35 proc. w roku 1977 i po­
niżej tej granicy w latach 
1978—1979. Jakie są pod tym 
względem prognozy na łata o- 
siem dziesiąte?

Wiele wskazuje na to, że 
spośród trzech wielkich „seg­
mentów” rynku światowego — 
obszaru RWPG (i innych 
państw socjalistycznych), Trze­
ciego Świata oraz krajów kapi­
talistycznych — ten ostatni nie 
będzie już awansował z udzia­
łem wyższym niż ukształtowa­
ny obecnie; w pierwszej poło­
wie lat 80 udział ten mieścić 
się będzie przypuszczalnie w 
granicach 30—33 procent cało­
ści naszych zagranicznych obro 
tów, które jednak znacznie 
wzrosną pod względem global­
nej wartości. Równocześnie jed 
nak istotnie zmienią się pro­
porcje wymiany z tą grupą kra 
jów — miejsce ,nadwagi”  im­
portu zajmie ogólna równowa­
ga importu i eksportu, a nawet 
pewna, zakładana w planacn 
na przyszłą dekadę, nieduża 
przewaga eksportu z Polski do 
stref umownie nazywanych 
„Zachodem” .

W yniki 1978 roku oraz do­
tychczasowe sygnały o realiza­
c ji planów roku 1979 pozwala­
ją bardziej optymistycznie spój 
rżeć na to niełatwe zadanie. W 
roku 1978 nasz eksport, do wy-

ć Fundy

soko rozwiniętych krajów kapi 
talistycznych wzrósł prawie o 
10 procent, osiągając wartość 
14 miliardów złotych dewizo­
wych (odpowiada to prawie 4,5 
miliardom dolarów), natomiast 
import, 'wobec zmniejszenia 
frontu inwestycyjnego i  wdro­
żonych przedsięwzięć racjona- 
lizacyjnych, pozostał praktycz­
nie na poziomie roku 1977. 
Ujemne dla nas saldo bilansu 
handlowego, wynoszące w 1977 
roku równowartość ok. 2,5 m i­
liarda dolarów, zmniejszyło się 
do 2,1 miliarda w roku 1978 
Rok 1979 przyniósł dalszy 
wzrost eksportu (o ponad 8 
procent) i aalsze zmniejszenie 
się deficytu w obrotach, któ­
re będziemy próbować całko­
wicie zrównoważyć w roku 
1980. Przejście w ciągu 4 la t — 
bo tyle właśnie trwa świadomie 
podjęty proces odwracania nie­
korzystnych dla nas proporcji 
w wymianie z Zachodem — od 
salda ujemnego do zrównowa­
żonego będzie poważnym osiąg­
nięciem, świadczącym, że go­
spodarka nasza coraz bardziej 
umiejętnie adaptuje się do u- 
kładu koniunktur światowych, 
bynajmniej niełaskawych nie 
tylko dla nas, ale i  dla wszyst­
kich uczestników światowego 
obrotu.

Szczególne nadzieje wiążemy 
przy tym z przemysłem maszy­
nowym. O jego dużych możliwe 
ściaeh może świadczyć przy­
kład obrotów z naszym naj­
większym kontrahentem spo­
śród uprzemysłowionych kra­
jów Zachodu — Republiką Fe­
deralną Niemiec. Na początku 
obecnej dekady maszyny i u- 
rządzenia stanowiły mniej niż 
10 proc. całego polskiego eks­
portu do tego kraju, obecnie 
stanowią 23 proc. eksportu. Na 
rynku RFN sprzedajemy m.in. 
s iln iki okrętowe, obrabiarki do 
metali, maszyny i  urządzenia 
dla przemysłu chemicznego, 
spożywczego i drzewnego, sa­
mochody, a suma wpływów de­
wizowych z całego polskiego 
eksportu do RFN zbliżyła się 
już do poziomu 1 miliarda do­
larów.

Eksport maszyn i urządzeń 
wzrasta ostatnio w odniesieniu 
do całości rynków kapita listy« 
nych. W roku 1979 za cały nasz 
eksport wyrobów przemysłu 
maszynowego na te Fynki uzy­
skaliśmy blisko 800 min dola 
rów, wobec 450 min w roku 
1975. Szybko też zbliżamy się 
do przekroczenia granicy 5 
miliardów dolarów w global­
nym eksporcie na Zachód i do 
poziomu 1 miliarda dolarów 
za same tylko wyeksportowane 
na ten obszar maszyny i urzą­
dzenia.

Byłyby te osiągnięcia jeszcze 
większe — zresztą w odniesie­
niu także do innych dóbr prze 
myślowych, nie tylko maszyn . 
urządzeń — gdyby udało się w 
większym niż dotychczas stop­
niu rozwinąć kooperacyjne po­
wiązania z przemysłem krajów 
Zachodu. Nasze dostawy na 
Zachód, wynikające z różnego 
typu umów kooperacyjnych 
stanowią obecnie zaledwie 2 
proc. całego eksportu do kra­
jów kapitalistycznych <v od 
niesieniu do rynku RWPG — 
ponad 25 proc.). Jest to ¿ateir 
wciąż jeszcze margines na­
szych działań i naszych możli­
wości. Niewiele jest zwłaszcza 
porozumień kooperacyjnych po 
legających na uczestnictwie 
wspólnie z zachodnimi firmam: 
przemysłowymi, w dostawach i 
pracach inwestycyjnych na 
rynkach trzecich, zwłaszcza 
krajów rozwijających się. W 
łatach osiemdziesiątych na ten 
rodzaj eksportu winniśmy 
zwrócić wiele uwagi.

Karo! RZEMIENIECKI

FU N D U S Z A lim e n ta c y jn y  należy 
n ie  ty lk o  do m ło d ych , a le  i  do 
stale udoskona lanych  rozw iązań so 
c ja ’ nych. W przepisach do tyczą­
cych  Funduszu  w prow adzono sporo 
.... n na ko rzyść ko rzys ta ją cych  
z niego. S ta n o w i to  pow ód do sa­
ty s fa k c j i  z uw ag i na adresatów , 
k tó ry m i — ja k  w iadom o — są o- 
soby i  ro d z in y  z n a jd u ją ce  się w 
n a jtru d n ie js z e j s y tu a c ji m a te r ia l­
n e j i  z u w ag i na to , że s łuży  on 
g łó w n ie  dz iec iom  porzuconym  przez 
n ie o d p o w ie d z ia ln ych  o jców . Obec­
n ie  ze ś ro d kó w  Funduszu k o rz y ­
sta 85—90 tys. osób.

Od w e jśc ia  w  ty c ie  Funduszu, 
c z y li od 1975 ro ku . sprawa jego 
doskona len ia  jes t p rzedm io tem  u- 
w ag i o p in ii p u b liczn e j, ś rodków  
m asowego przekazu, w ładz, a prze 
de w szys tk im  liczn ych  in s ty tu c ji 
spo łecznych z P o lsk im  K om ite te m  
Pom ocy Społecznej na czele. W 
W ytyczn ych  na V I I I  Z jazd  p a r t i i 
zapow iada się dalsze udoskonala­
n ie  Funduszu, co zachęca do za­
b ra n ia  g łosu na ten tem a t.

N a jw ażn ie jszym  do za ła tw ie n ia  
p rob lem em  je s t u m o ż liw ie n ie  ko­
rzys ta n ia  z p ien iędzy  Funduszu 
w iększej n iż do tychczas lic z b ie  do 
tego u p ra w n io n ych . W ie lu  je s t bo­
w iem  jeszcze ta k ic h , k tó rz y  m a ją  
p raw o  do k o rzys ta n ia  z Funduszu, 
a zn a jd u ją  się c iąg le  poza lego za­
sięgiem.

M im o  że sp ra w y  a lim e n ta c y jn e  
często poruszane są przez prasę, 
m im o  że spo łecznym i i  in s ty tu c jo ­
n a ln y m i ka n a ła m i w y ła w ia  się o- 
sohy up ra w n io n e  do św iadczeń z 
Funduszu — w c iąż  jeszcze n ie  do

w szys tk ich  za in te resow anych  docie 
ra kon ieczna in fo rm a c ja . W arto  
w ię c  p rzypom n ieć  in fo rm a c je  n a j­
ważniejsze.

T y tu ł do w y p ła t z Funduszu A l i  
m en tacy jnego  w  kw o c ie  m aks im um  
500 z ł m iesięcznie m a ją  te  wszy­
s tk ie  osoby, k tó ry c h  dochód (na 
1 cz łonka  ro d z in y ) n ie  przekracza 
1400 z ł m iesięcznie, a k tó re  p rzy  
ty m  m a ją  przyznane a lim e n ty  i 
n ie  są w  s tan ie  ic h  w yegzekw o­
wać. W yp ła ta  z Funduszu — co 
ważne — n ie  m a c h a ra k te ru  ja ł ­
m użny czy zapom ogi. S tanow i ona 
ro d za j pożyczk i lu b  k re d y tu , ja k i 
re g u la rn ie , co m iesiąc, o trz y m u je  
się z państw ow ego ba n ku  a lim e n ­
tó w . d o p ó k i Jest to  konieczne. Po­
nad to  osoby, k tó re  c h c ia ły b y  z ło­
żyć do sądu pozew o a lim e n ty  
na dz ieci lu b  od d o ros łych  dzieci, 
mogą w ys tą p ić  o podwyższenie a li 
m e n ta c ji je ś li je j  w y m ia r jes t 
n is k i (p on iże j k w o ty  500 zł). Po­
w in n y  zgłosić się do sw e j te reno ­
w e j o rg a n iz a c ji społecznej, n a jle p ie j 
do PKPS, gdzie udz ie la  się w y d a t­
n e j i  k o n k re tn e j pom ocy.

W a rto  także po in fo rm o w a ć, że na 
m o cy  zaw artego  w  1979 ro k u  po­
rozum ien ia  z Z ak ładem  Ubezpie­
czeń Społecznych PKPS z ło ży ł w  
tym że  ro k u  w  im ie n iu  za in te reso­
w anych  — za ich  zgodą o czyw iś­
cie — 4000 pozw ów  o a lim e n ty . Z 
tego 1000 osób a lim e n ty  ju ż  o trz y  
m u  je . ZUS i  PKPS w sp ó łp ra cu ją  
też w  za k ła d a n iu  re w iz ji w  spra­
w ach o a lim e n ty , k tó ry c h  w y m ia r 
jes t n iższy n iż  300 zł.

W  w ie lu  ta k ic h  p rzypadkach  
d łu ż n ik  — na jczęśc ie j op o rn y  o j­

c iec — p o w in ie n  i  m ó g łb y  bez t r u ­
du p łac ić  w ięce j, a le  n ie  p łac i, oo 
byw a, że bardzo tru d n o  go po p ro  
stu  odnaleźć. S po łeczn ikom  je d n a k  
często się to  udaje.

W ed ług  o p in ii ZUS i  dz ia łaczy 
społecznych is tn ie ją  też i  ta k ie  
w yp e łn ia n ia . W  p ie rw szych  la tach  
poznane p rzyp a d k i, w  k tó ry c h  przy 
znan ie  pom ocy z Funduszu jest ko 
n ieczne, ale u n ie m o ż liw ia ją  to  is t­
n ie jące  przepisyT P ow ołam  się tu  
na o p in ię  sekre ta rza  genera lnego 
P o lsk iego  K o m ite tu  Pom ocy Spo­
łeczne j Z ygm un ta  S zym aniaka 
N a jw ażn ie jsza  w  ca łe j sp raw ie  jest 
usta lona  g ran ica  dochodów  na 1 
osobę w  rod z in ie  (1400 z ł) w a ru n ­
ku ją ca  p rzyznan ie  d o ta c ji z F u n ­
duszu. K ilk a  la t tem u b y ła  to  u- 
m o w n ie  p rz y ję ta  w  naszym  syste­
m ie  ubezpieczeń społecznych g ra­
n ica  oznaczająca w  p rzyb liże n iu  
tzw . m in im u m  socja lne. Obecnie 
m in im u m  to, choć d o k ła d n ie  go nie 
znam y, jest na pew no wyższe. Od 
1975 ro k u  w z ro s ły  z je d n e j s tro n y  
ko sz ty  u trzym a n ia , a z d ru g ie j 
s tro n y  p łace m in im a ln e , s ta w k i ren 
to w o -e m e ry ta ln e  i — na p rzyk ła d  
— k w o ty  przyznaw ane na u trzym a  
n ie  dziecka  w  rod z in ie  zastępczej. 
(To  osta tn ie  św iadczen ie  Jest z b li­
żone n ieco w  sw ym  charak te rze  
do w y p ła t z Funduszu  A lim e n ta ­
cy jnego ). N a leża łoby w ięc także 
podnieść pu łap  w y p ła t z Funduszu, 
k tó ry  w ynos i obecnie 500 zł oraz 
przesunąć g ran ice  dochodów  na 1 
osobę w  rodz in ie  do ich pob ie ra ­
n ia . P rzy  te j o k a z ji spec ja liśc i nod 
noszą rów n ież p rob lem  w a lo ryza ­
c j i  szeregu s taw ek so c ja ln ych , czy­

l i  au tom atycznego pow iązan ia  ich  
z poziom em  p lac i  kosz tów  u trz y -  
w an ia . W szystko to  za leży, rzecz 
z rozum ia ła  od m oż liw ośc i f in a n ­
sow ych państw a i od tego. ile  
zdo łam y w yp racow ać na te  cele. 
Jednakże spraw ę na leży m ieć na 
uwadze, gdyż fa k te m  je s t, że obec 
ne w y p ła ty  z Funduszu (p rze c ię t­
n ie  465 z ł) są n iskie .

I Jeszcze Jedna spraw a n ie  zw ią ­
zana Już ze ś c is łym i ra ch u n ka m i, 
lecz co n a jm n ie j ta k  samo ważna. 
P łacen ie  a lim e n tó w  je s t e le m e n ta r­
n ym  o b ow iązk iem  rodz iców  i  dzie 
ci. Fundusz u tw o rzono  ty lk o  d la ­
tego, że z n a jd u ją  się w  społeczeń­
s tw ie  ta cy , k tó rz y  u c h y la ją  się od 
spe łn ian ia  tego  e lem en ta rnego  obo­
w ią zku . Jednak i  dz ia łan ie , i  is t­
n ie n ie  Funduszu pobudza do Jego 
w yp e łn ia n ia . W  p ie rw szych  la tach  
po w pro w a d ze n iu  Funduszu w ie le  
osób sam orzu tn ie  zgłaszało się i  de 
k la ro w a ło  p łacenie za leg łych  a l i­
m entów . Obecnie działacze,' zna­
laz łszy opornego „ ta tu s ia ”  zanim  
w ys tą p ią  do sądu, s ta ra ją  się prze 
m ów ić  m u  do sum ien ia . N ie  za­
wsze, a le  często im  się to  uda je . 
P o w in n o  się w ię c  szerzej i  śm ie le j 
sięgać po ten  in s tru m e n t oddz ia ­
ły w a n ia . D a leka  jes tem  od naw o­
ły w a n ia  b y  nadużyw ać u p ra w n ie ń  
w  te j d e lik a tn e j m a te r ii,  lecz b a r­
d z ie j zdecydow any nac isk na op o r­
nych  b y łb y  na pew no k o rzys tn y  
D la  ty c h , na rzecz k tó ry c h  p łaco­
ne m a ją  b yć  a lim e n ty , a często — 
w  ostatecznym  ra c h u n k u  — także 
d la  ty c h , k tó rz y  a lim e n ty  płacą.

Bożena P A P IE R N IK

„HAM LET"
W DRAMATYCZNYM

WARSZAWSKI Teatr 
Dramatyczny wystąpił z 
premierą „ Hamleta”  W. 
Szekspira. Sztukę wyreży­
serował Gustaw Holoubek, 
scenografię opracował Ka­
zimierz Wiśniak, a muzykę 
napisał Stanisław Radwan.

Obecne przedstawienie 
w Teatrze Dramatycznym 
oparte jest tia nowym 
przekładzie tego utworu, 
którego dokonał Maciej 
Słomczyński.

NA ZDJĘCIU: Magdale­
na Zawadzka i  Marek Kon 
drat w jednej ze scen 
przedstawienia,

(CAF-Rosiak)
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— Nic — odparł niewinnie Jones i  zabrał się do 
przeliczania pieniędzy. Rzeczywiście, było to trzysta 
sześćdziesiąt dolarów, dość, żeby nabyć dwanaście 
udek „Rusa ticusa”  po trzydzieści dolarów sztuka, a 
nie, jak sądził Smedly-Taylor, po sześćdziesiąt. Jones 
uśmiechnął się pod nosem, pomyślawszy, że Smedly- 
Taylora lekko stać na zapłacenie podwójnej ceny, sko­
ro ma tyle pieniędzy. Byl ciekaw, w jak i sposób 
Smedly-Taylorowi udała się kradzież, wiedział jednak, 
że pułkownik ma rację trzymając język mocno za zę­
bami. Podobnie jak on sam miał rację zachowując to 
tajemnicy trzy udka „Rusa ticusa” , które z Blakelym 
ugotowali w sekrecie i zjedli dziś po południu. Blakely 
zjadł jedno, a on sam dwa. I tamte dwa razem z tym, 
które dopiero co sprzątnął, sprawiły, że poczuł się sy­
ty. — O mój Boże — powiedział głaszcząc się po brzu­
chu. — Chyba nie dałbym rady co dzień tyle zjeść!

— Przyzwyczaisz się — rzeki Sellars. — Ja jestem 
jeszcze głodny. Postaraj się, chłopie, o  więcej, dobrze?

— A może tak roberka? — zaproponował Smedly- 
-Taylor.

— Znakomicie — odparł Sellars. —- Kogo weźmie­
my na czwartego — Samsona?

Jones roześmiał się. — Byłby niepocieszony, gdyby 
się dowiedział o tym. mięsie.

— Ile czasu zajmie naszym dotarcie do Singapuru? 
— spytał Sellars, starając się nie okazać po sobie nie­
pokoju.

Smedly-Taylor spojrzał na Jonesa.
— Kilka dni. Nie dłużej niż tydzień. O ile miejsco­

w i Japończycy rzeczywiście złożą broń.
— Skoro zostawili nam radio, to chyba mają taki 

zamiar.
— Oby. Oby tak było.
Spojrzeli po sobie, zapominając o pożywnym po­

siłku, zatroskani o przyszłość.
— N !e ma się czym przejmować. Na pewno... na

ta s

pewno wszystko będzie dobrze — powiedział Smedly- 
Taylor z pozornym przekonaniem. Ale byl przera­
żony myśląc o Maisie, synach, córce, i gubiąc się w 
domysłach, czy żyją.

Tuż przed świtem nad obozem zahuczał samolot. 
N ikt nie wiedział czy był aliancki czy japoński, ale 
gdy tylko usłyszano siln iki, w oczekiwaniu na grad 
bomb, jeńców ogarnęła panika. Ale kiedy bomby nie 
spadły i warkot samolotu ucichł, znów zapanował 
blady strach. „A  może o nas zapomniano — myśleli
— może n ik t tu się nie zjawi?”

Ewart wszedł po omacku do baraku i obudził Mar- 
lowe’a.

— Peter, ludzie mówią, że ten samolot krążył nad 
lotniskiem i że ktoś wyskoczył z niego na spadochro­
nie!

— Widziałeś to?
— Nie.
— Rozmawiałeś z kimś, kto to widział?
— Nie. To tylko plotka. — Ewart starał się ukryć 

swój lęk.
— Boję się, że jak tylko nasza flota wpłynie do 

zatoki, Japończycy wpadną w szał.
— Nic podobnego!
— Zaszedłem przed kwaterę komendanta. Jest tam 

cały tłum facetów, którzy ciągle ogłaszają komunika­
ty. W ostatnim było, że... — Ewart um ilk ł na chwi­
lę, nie mogąc wydać głosu.

— ...że liczba ofiar w Hiroszimie i Nagasaki — 
ciągnął — przekracza trzysta tysięcy. Podobno ludzie 
padają tam nadal jak muchy. Ta straszna bomba ro­
bi coś z powietrzem i  jeszcze długo, potem ludzie od 
niej giną. Mój Boże, :dyby taka bomba spadła na 
Londyn, a ja miałbym pod sobą fakt obóz jak ten, 
to... to wyrżnąłbym wszystkich do nogi. Słowo hono­
ru daję, że tak bym właśnie zrobił.

Marlowe uspokoił go, a potem opuścił barak i  po­
szedł w kierunku północnej bramy. Dniało. W duchu 
ciągle jeszcze bał się i przyznawał Ewartowi rację. 
„Taka straszna bomba to już naprawdę za wiele", 
myślał. I wtedy nagle pojął wielką prawdę, czując 
wdzięczność wobec tych, którzy wymyślili taką broń. 
To ona uratowała Changi od zapomnienia. „O tak
— upewniał się — bez względu na ich skutki, muszę 
być wdzięcznym dwu pierwszym bombom i ludziom, 
którzy je skonstruowali.

tedn)
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'YCIĄG już dniała. Narciarz« zaczepieni do liny wyjeżdżają na szczyt ęórki A później 
S2 ttS'i,a pa Jedne) pięciu tras

Na Osowie jak na Gubałówce
DŁUGO, bo prawi« pól ra­

ka  pięcia i*iic|ator6w budowy 
w Siezeckiie ośrodka aarciar- 
»kiego ukrywało swój zamiar 
przed szeroką opinią publiczną. 
Wiadomo, te w grodzie Gryfa 
simy m  łagodne, śniegu Jak n* 
lekarstwo, Totei obawiano się* 
tu  przedsięwzięcie nie chwyci. 
Po prostu przeciwnicy będą 
wysuwać trudne do obalenia ar 
gumenty. Postanowione więc 
budowę rozpocząć w wąskim 
« - czteroosobowym gronie. 
Kiedy Jui widać byle, te coś 
«robiono — inicjatywie nada­
no tossmachw. Po serii fatforma-

t-' 5. ^

TO TU zaczynają się 
stoki narciarskie. Informu­
ją o tym  iicśe tatrzańskie 
drogowskazy.

cji *  „Kurierze“  i  miejsca ©o-
anękasyło się grono budowni­
czych W każdą wolną od pra­
cy łobotę. w każdą niedzielę, 
na osowsklm stoku pracowało 
początkowo kilkanaście a póź­
niej kilkadziesiąt osób. Efekty 
tej społecznej, ciężkiej pracy, 
są widoczne. W pierwszą nie­
dzielę 1980 roku o m y ł wyciąg! 
Osowo stało się rajem dla ama 
torow białego szaleństwa W 
niedzielę przez „szczecińską 
Gubałówkę”  przewinęło się k il­
ka tysięcy szczecinian. Więk­
szość przyjechała na narty — 
i nie żałują. Inni przyszli by 
zobaczyć ośrodek narciarski. 
Niebawem zawitają tu z« 
sprzętem. Okazuje się bowiem, 
te nawet w Szczecinie, gdzie 
zima Jest łagodna, można jeź­
dzić na nartach. Chwała za to 
inicjatorom ‘.ego pięknego 
przedsięwzięcia i wszystkim 
tym, którzy dołożyli cegiełkę.

JAK otwarcie, to oczy- 
w icie z szampanem. Plena 
szy toast za pomyślność — 
wznieśli inicjatorzy przed­
sięwzięcia: r  Zbigniew
Zdanowicz iz lewej), m jr 
Zbigniew Królikowski (w 
Środku), in i. Jan Zawadzki.

W niedzielę na Osowie byli 
także wysłannicy „Kuriera” . 
Towarzyszyliśmy budowie 
środka, zachęcaliśmy ludzi do 
czynu — byliśmy więc także 
przy otwarciu „szczecińskiej 
Gubałówki” . Nasz fotoreporter 
wykonał kilkanaście zdjęć. K il­
ka 7 nich reprodukujemy.

Lake Placid 1980

Kronika olimpijska
G U BER N A TO R  atanu Colorado 

R icha rd  La m m  ośw iadczy ł I*  w  
w yp a d ku  b ra k u  śn iegu w  Lake  Pla 
etd n ie k tó re  k o n k u re n c je  o lim p ij­
skie . np. b ieg  z jazdow y i ko n k u rs y  
skoków  mogą odbyć się w  Copper 
M o u n ta in  (Colorado). Gospodarze 
ig rzysk  n ie  us to su n ko w a li alg do 
te j p ro p o zyc ji. W każdym  razie 
p rzygo tow ano  ju ż  k ilk a d z ie s ią t a r­
m a te k  do p ro d u k c ji sztucznego 
śn iegu na w ypadek, gdyby  n ie  
dop isa ła  pogoda.

P IER W SZA k a n d y d a tk ą  do o lim ­
p ijs k ie j re p re ze n ta c ji ZSRR w  sa­
neczkach jes t 33-le tn la  W iera Zo- 
zu ija . Na p o p rzedn ie j O lim p ia d z ie  
w In n s b ru c k u  za ję ła  ona 8 m ie jsce. 
W  1978 r  zdobyła w icem is trzos tw o  
ZSRR. W 1879 r. zdobyła  m is trz o ­
s tw o św ia ta  na lo rze  Im s t

PO D CZAS osta tn iego  tre n in g u  na 
lo rze  bo b s le jo w ym  m ia ła  kraksę  
czw ó rka  am erykańska  B iila  N apie­
ra . Jeden *  cz łonków  za łog i D ick  
T ra c y  zosta ł od w ie z io n y  do szp ita ­
la , trze ch  pozosta łych  bobsle istów  
odn ios ło  obrażen iu . T o r bobs le jow y 
w  La ke  P la c id  b y ł Już w ie lo k ro t­
n ie  k ry ty k o w a n y . Zdan iem  fa chow ­
ców  n ie  g w a ra n tu je  on  zaw odn i­
kom  i  w id zo m  bezpieczeństwa. W 
zw ią zku  8 w y p a d k ie m  to r  został 
za m k n ię ty  na jeden dz ień  ł  na jed­
n ym  8 w tsaży w prow adzone  po­
p ra w k i.

W tL L IE  D A V E N P O R T będzie — 
być m o te  — p ie rw szym  m u rz y ń ­
s k im  sportow cem , k tó ry  będzie re­
p rezentow a ł U S A  aa Z im o w ych

Ig rzyskach  O lim p ijs k ic h . D aven­
p o r t — s ław ny n iegdyś le k k o a tle ta , 
m is tn . o lim p ijs k i na 110 rn pp ł. z 
1968 r. zam ierza s ta rtow ać  Jako 
bobsłe ista  P ierw sze p ró b y  w yp a d ły  
pom yśln ie .

Przedsiębiorstwo 
Zieleni Miejskiej
gospodarzem

WYCIĄG juź ruszył, na ra­
zie pracuj® b&z gospodarza. 
Wczoraj bowiem odbyła się 
narada u wiceprezydenta Bo­
gdana Krupy, na której posta­
nowiono, te ośrodek na Osowie 
przejmie w najbliższej przy­
szłości Przedsiębiorstwo Ziele­
ni Miejskiej. W chwili obecnej 
funkcję gospodarza pełnią in i­
cjatorzy budowy ośrodka. 
Trzscfe *. nich ma upoważnie­
nia do uruchamiania wyciągu. 
Tak więc będzie on czynny 
nie w każdy dzień powszedni, 
na pewno jednak w soboty (wol­
ne od pracy) i  niedziele. Są­
dzimy, że PZM szybko upora 
się z załatwienienr niezbędnych 
formalności i zapewni działa­
nie ośrodka wtedy, gdy będą 
dogodne warunki śniegowe.

Zdarza się» że zjazd kończy się upadkiem...
Foto: Zb. Jodkotoskl

W telegraficznym skrócie
PO DCZAS 2aw od6w  le k k o a t le ty «  

n ych  w  Long Beach A m e ry k a n in  
F ra n k lin  Jacobs skoczy) wzw yż 
227 cm. a d ru g ie  m ie jsce  za ją ł 
D  w lg h t Stones — 824 cm . John  
S m ith  przebieg) <00 m w  czasie 
47,20. S teve S co tt n a to m ia s t poko ­
n a ł dystans 3000 m w  czasie 7.34.9. 

•  » •
W M ECZU m łodz ieżow ych  rep re ­

ze n ta c ji h o ke jo w ych  W ęg ie r l  B u l-

Świetne wyniki
na pływalni w Austin
W IE L E  B AR D ZO  d o b ry c h  w y n i­

k ó w  pad ło  w  d ru g im  d n iu  m ię d zy ­
narodow ego m ity n g u  p ływ a ck ie g o  
w  A u s tin  w  k tó ry m  s ta rto w a ły  
p ły w a c z k i m .ln . USA, N R D  i ZSRR.

R e ko rdz is tka  św ia ta  na 209 m 
st. zm. i  400 m st. z m .. T rą cy  
C a u lk in s  p rzegra ła  w yśc ig  na 400 
m  w  ty m  s ty lu  z P e trą  S chneider 
(N R D ) — 4.42.96. A m e ry k a n k a  m ia ­
ła  4.43.00. C a u lk in s  w y g ra ła  n a to ­
m ia s t w yśc ig  na 100 m  st. k ias. — 
1.10,63 w yp rze d za ją c  L in ę  Kaczu- 
sz ite  (ZSRR) — 1.10.88.

Szybowcowy rekord świata
P IER W SZY w  1980 r . szybow cow y 

re k o rd  św ia ta  u s ta n o w ili w  A u s tra ­
l i i  d w a j p ilo c i RFN  — Grosse 1 
K o h lm e ye r, k tó rz y  na dw u m ie jsco - 
w y m  szybow cu SB-10 u z y s k a li w
firze loc ie  d o ce lo w o -p o w ro tn ym  od- 
egłość 913 k m . P op rzedn i re ko rd  

te j k o n k u re n c ji w y n o s ił 804 k m  1 
na leża ł do  p ilo tó w  N . Z e la n d ii — i 
G eorgasonów,

Í a r l i ,  zw y c ię ż y li B u łg a rz y  5:4 (3:1.
3. 0:0). W rew anżu tr iu m fo w a ł!  

W ęgrzy 4:1 (8:0. U l,  1:01

M IS T R Z  Świata zaw odow ców  w 
ko la rs tw ie  p rz e ła jo w y m  Peter 
K laus  T h a łe r (R FN ) w y g ra ł szósty 
w  ty m  sezonie w yśc ig  w  S o lb ia te  
O lona. P okona j on trasę  84 840 m 
w  czasie 1 god2. i  7 sek. ł  w y ­
przedz ił o  14-sek. F ra n c o  V agneura 
i  V ito  d i T ano  o 2.30 m in .

a *  •
T Y T U Ł  m is trz y n i CSRS w  g im ­

nastyce a rty s ty c z n e j zdoby ła  Rena­
ta  B a ie rova  przed  B a rb a rą  K n o t-  
*o vą . , .  .

M ŁO D Z IE Ż O W A  rep rezen tac ja  p il 
k a rz y  RFN  p o kona ła  w  sw o im  
d ru g im  w ys tęp ie  na te re n ie  USA 
zeąpół R edland w  Los Angeles 4:2.

P R Z E B Y W A JĄ C A  na zaoceanicz­
nym  to u rnee  d ru żyn a  hoke jow a 
C S K A  M oskwa pokona ła  w  k o le j­
n ym  m eczu w  Québec m ie jscow y 
zespól Quebee N ord iques 6:4 (1:1. 
3:1, 2:3).

W D R U G IM  d n iu  e l im in a c ji przed 
o lim p ijs k ic h  a m e ryka ń sk ich  skocz­
kó w  na dużym  ob ie kc ie  w  La kę  
P lac ld . W a ite r M a lm q u ls t uzyska ł 
od ległość 189 m e tró w . R ekord  skocz 
n l w yn o s i 115 m  I  na leży  do P e n tt l 
K o kkonena  (F in la n d ia ). M a !m q u is t 
osiągnął w  d ru g im  skoku  104 m  l  
zw yc ię ży ł z łączną no tą  231.6 p k t 
D iu g le  m ie jsce z a ją ł S co tt C la jrton  
— 218,7 p k t  (184 i  103 m ), a trz e ­
cie Reer Z e u h lke  — 212,3 p k t. (104 
i  102 m>.

Kolejne zwycięstwo 
Szwajcarki Nadig

R O ZEG RANY w  P fro n te n  (R FN ) 
b ieg z jazdow y ko b ie t za liczany do 
P ucha ru  Ś w iata, w y g ra ła  N ad ig  
(S zw a jca ria ) -  1.2122 przed ProeR 
(A u s tr ia )  — 1.11,41 e ra *  De A go ­
s t in i (S zw a jca ria ) — 1.21,60. Po ty m  
z je id z ie  pierwsze m ie jsce  w te j 
k o n k u re n c ji puch a ro w e j zapew niła  
sobie Już Nadig. k tó ra  w yprzedza 
Moset o 37 p k t. W łączne j k la s y f i­
k a c j i  w szys tk ich  k o n k u re n c ji,  na 
p ie rw szym  m ie jscu  są rów n ież  dw ie  
w ie lk ie  ry w a lk i —• N ad ig  i  Moaec 
— po »58 p k t.

W ók?esi@ fedl

Turnieje tenisa
stołowego

S Z K O LN Y  . Zw iązek  S p o rto w y  
oraz d z ia ł im p rez  P ałacu M łodz ie ­
ży  o rg a n izu je  w okres ie  fe r i i  tu r«  
n ie  Je ten isa s to łow ego d la  m łodz ie ­
ży  szko ln e j P ie rw szy  tu rn ie j od- 
bedaie s ie  f i  bm w  sa li SP 3 o rze 
tti. K ró lo w e ) Ja d w ig i W zawodach 
ty c h  mogą walać u d z ia ł 3-osobowe 
rep rezen tac je  szkó ł »odstaw ow ych: 
ch łopcy  i  dziewczęta ro czn ika  I9S3 
i  m loas i

D ru g i tu rn ie j (d la  uczn iów  szkó ł 
ponadpods taw o w ych ) ro z g ry w a n y  
będzie 4 i  5 lu te g o  w  sa il g im na­
styczne j T e ch n iku m  M echaniczne­
go Wezmą w  n im  u d z ia ł ró w n ie ż  
3-ceobowe rep rezen tac je  szkól. 
R o zg ryw k i odbyw ać eie beda w  
dw óch g nm ach  w ie ko w ych : rocz­
n ik i  ¡965 -  83 o ras 1863—60 Zgłosze­
n ia  do tu rn ie jó w  p rzy jm o w a n e  aą 
w  dz ia le  ’.m ores P ałacu M łodz ieży, 
a*. W ojsk»  P o lsk iego  90.

Z kortów tenisowych
TE N IS O W Y M  m is trzem  św ia ta  Ju­

n io ró w  został re p re ze n ta n t RFN  
Hans D ie te r B e u te i. B eu te l p o kona ł 
w  f in a le  Juan® H ernandeza (M ek­
sy k ) 6:4. 8:4. W grze p o d w ó jn e j ty ­
tu ł zd o b y li A rg e n tyń czycy  R ica rdo  
R ive ra  ł  R oberto  A rg u e llo  zw ycięża 
ja c  w  fin a le  U rugw a  Jeżyków D iego 
Pereza I  D an ie la  M ontes de Oca 
9:2. 9:9.

17-LETN1A T ra c y  A u s tin  i  m i­
s trz y n i W lrab łedonu — M a rtin a  
N a v ra t ilo v a ,-aw ansow a ły  do f in a łu  
tu rn ie ju  ten isow ego „m aste rs ” , k tó  
r y  ro zg ryw a n y  Jest w  Landover. W 
p ó łfin a ło w y c h  sp o tka n ia ch  ob ie  f i ­
n a lis tk i n ie  d a ły  ry w a lk o m  żad­
nych  szans, de m o n stru ją c  ba rdzę 
w ysoką fo rm ę.

TEN IS O W E  rep rezen tac je  N o rw e­
g i i  l  S zw a jca rii, k tó re  w ra z  z Pol­
ską i  B e lg ią  w ys tę p u ją  w  gr. ..A** 
I I  Ugl ro z g ry w e k  o P ucha r K ró la , 
rozeg ra ły  w  Oslo sw ó j p ie rw szy  
mecz. Z w yc ię ży ła  S zw a jca ria  3:0.

S ŁA B O  sp isa li się po lscy te n t*  
s iśc i w  meczu I I  l ig i  P ucha ru  K ró ­
la (g rupa  „ A ” ) s Belg ią  w  W are- 
gem. P o lacy p rze g ra li 0:3. choc iaż 
p rz e c iw n ik  n ie  b y ł s iln y  D obro­
w o lsk i u le g ł S te va u xo w i 4:8, 7:5, 
4:6, a W iśn ie w sk i p rze g ra ł z B o łleau  
0:6, 8:2, 1:9. W grze p o d w ó jn e j 
S tevaux  i  Bo iieau  p o ko n a li po lską 
parę W iśn ie w sk i i  D rz y m a ls k i 6:7, 
6:4. 6:2.

Notatnik sportowca
13 B M  s  sods. 1» w  gm achu

U rzędu M orsk iego  (sala n r 118) od­
będzie się zebran ie  spraw ozdaw czo- 
w yborcze  se k c ji żeg! a r sk le i M K S  
Pogoń, na k tó re  o rg a n iza to rzy  za­
prasza ła  cz ło n kó w  i  sym p a tykó w  
sekc ji.

Z A P IS Y  DO S E KC JI

O G N IS K O  T K K F  G im nastyczne 
p rz y jm u je  Jeszcze do szkó łk i hoke­
ja . Z a lec ia  odbyw a Ja sie na L o - 
d o g ry fle ”  w  p o n ie d z ia łk i 1 czw a rt­
k i  w  godz 15.15—16.15

N atom iast ogn isko  T K K F  R ekre ­
ac ja  p rz y jm u je  zapisy do s ta łych  
g ru p  ćw iczebnych : k a ra te  g im na­
s ty k i re k re a c y jn e j d la  Dań. o ra *  
in d y js k ie j hata Jogi. In fo rm a c je  
udz ie lane  sa w  s iedz ib ie  ogn iska  
u l.  O b rońców  S ta lin g ra d u  3 te ł. 
372-61

Do s ta łych  s e k c ji zaprasza ró w ­
nież ogn isko  T K K F  O rka n . Z a p i­
sy do g ru o  ćw iczebnych  Judo ka ­
rate. a ik id o  k u ltu r y s ty k i p ływ a ­
n ia  d la  dz iec i (w  w ie ku  od 5 do  
18 la t )  p rzy jm o w a n e  sa w  siedzi­
b ie  ogn iska  u l. T kacka  35 ( I I I  p ię­
tro ).
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WTOREK,
S STYCZNIA

DZIŚ:
Seweryna, Mścisław* 

JUTRO:
i Marceliny, Marcj&nay

POGODA

ZACHMURZENIE umiar­
kowane. Temp. od —4 do 
—2 st. W iatry słabe z kie­
runków wschodnich.

D ZIŚ  ra n o  w  Szczecinie ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1421 faPa (W* 
m m  lig ) .  W c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i w zro s t c iśn ie n ia .

M E K  B W A  — P łaskorzeźby W io  
d z im le rza  W ie czo rk ie w icza ; Gobe­
l in y  Ł o te w s k ie j SKR g. u —18; 
13 M U Z  -  ol. Ż o łn ie rza  5 — Ma­
la rs tw o  C e c y lii Janeczek-M a tu ­
sze w e k ie j — o tw a rc ie  g. i* .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R ZE N IO W Y  -  W ojc iecha 7: 
C H IR . — I I I  P om orzany : PO ŁO Ż­
N IC T W O  — P om orzany ; W EW N . — 
R e jonow y.

W S PÓ ŁC ZESN Y -  .B łoń”  g. I t ;  
POLSKI* -  .F an tazy”  g 1«: K O ­
R A B  — C zerw ony  K e o iu re k "  g. 
9 11 (środa): M U Z Y C Z N Y  — ..Ba­
ro n  c yg a ń sk i”  g. 1».

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha T —
19—7; D O RO SŁYCH -  Jednośc i Na­
ro d o w e j 12 g. 20—7: STO M A TO ­
L O G IC Z N A  -  Jednośc i N arodo­
w e j 12 -  * ,  20—7; N A D  O D R A  l *  
-  C. 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 rdod o d t r u tk i  1 tle n ) 
— teL  372-75; D U B O IS  — teL  
•22-41: W OJ. POL. 134 -  te l. 749-00: 
S T O ŁC Z Y N  N /O dr«  30 — te l
239-422: PO D JU C H Y  -  o l. W olności 
5 — te l. <>2- m

..K in o  O b ie ż y ś w ia t"  (ko l.). 17.35
P e rs p e k ty w y  — de ka d y  -  s łuosk ie  
(ko l.). 18.05 ..P rze d m io ty ”  (ko l.).
18.30 A n ty k w a r ia t .  19.10 K ro n ik a  
( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.3« W ie 
czó r p rzyg o d y  1 ood róży (k o l.)  22 
..24 g o d z in y "  (ko l.). 22.10 W szyst­
k o  ju ż  b y ło  — n r. m uzyczno -roz­
ry w k o w y  (k o l.). 22.40 Bez recept.

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.35 Jez. a n g ie lsk i. 15.05 Je*, ro s y j­
sk i. 15.30 P ro g ra m  z R ostocku 16.30 
..A d e b a r”  — cz. t .  17 W iadom ości 
g im n a s tyka  17.15 N o ta tk i * ka le n ­
da rza  1745 Rona — cz. 1. 18.15 
F i lm y  rysu n ko w e  d la  w szystk ich . 
18 50 T V  dziecięca. 19 Zaw ody 18 25 
P rognoza pogody k ro n ik a  20 
O brońca ma głos 21.W O braz przez 
te le fo n . 21.50 K ro n ik a  82.05 K o n ­
c e rt. 22.39 W iadom ości.

K I N A
IN F O R M A C JE

K O LE JO W A  — te l. 460-31: P oc iąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934: P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933,

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. «25-83 
l  446-46 g. 7—*Ł

te?. «M-1« 1 473-18

Ś r o d a

7.55 3. a n g ie lsk i 9.25 K ro n ik a  10 
O brońca  ma głos. 11.05 o b ra z  przez 
te le fo n . 11.50 Z aw ody. 12.15 W iado­
m ości 12 45 Je żyk  ang ie lsk i. 
14.30 M a rs  i  E n g e ls " 15 30 B u!«, 
f i lm  k ry m  O b rona ” . 17 W iado­
m ości. 17.05 G im n a s tyka  17.15 
S no rt. 18.50 T V  dziecięca. 1* F ilm  
T V P  M a jk a ” . 19 25 Prognoza po­
gody k ro n ik a  20 S trz a ły  przed k a ­
te d ra  20.49 A ng. f i lm  dokura  — 
„R o d z in a  P ayne i  w ie lo ry b y "  21.88 
K ro n ik a . 2145 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 22.80 W iadom ości.

R A D IO

PR O G R AM  I

14.00 S tu d io  .Gam a” . 14.2« S tud io  
..Relaks” . 14 25 S tu d io  .Gama” . 
15.05 K o respondencja  z za g ran icy  
15.10 S tu d io  ..Gama”  16 00 T u  Je- 

t®Ł d ynka . 17.80 R a d lo k u r ie r  18.00 Tu

D E L F IN  (te l. 468-78) — „N ie  o g la - U S ŁU G O W A 
d a j sie te  az”  g S 11 13.15 15.45 -o d z  8 - 5 ,
18 20.15 -  ang I .  18 (w to re k  i  *  '
środa): K O R A B  — „W ś c ie k ły ”  g. r u c h  S T A T K Ó W  — teâ. S li 
¡7 19 15 - p o i .  I  18: KOSM OS (te l. vw ” io
SaO-03) — .RÓJ”  g. 9 11.15 18.39
16 18.15 20.30 — U S A . ł .  12 i  w  to -  P O G O TO W IA 
re k  i środa): B A Ł T Y K  (te l. 733-85)
— .D z ie lny  w o ja k  R oso lino ”  g.
15.30 17 30 19 30 -  w ł.- ju g . 1. 15 PO G O TO W IE R A T U N K O W E
(w to re k  1 środa): COLOSSEUM  399; S TR A Ż P O ŻA R N A  -  998: PO- J e d y n k a “ Ta 2s“ “N Íe “ tv lk r t  dla” ’ k ie “  
(te l 458-18) -  U kochana żona”  «L G O TO W IE  MO -  997: POGOTO- ro w có w  ' 18 33 K o n ce rt Życzeń f .  lś  
9. 11.1S 13 30 16 18.15 20.30 -  w ł W IE  DROGOW E -  M I;  PO G O TO - k S L  c o l i  le i  S l S i  9 40 
1. 18 (w to re k  i  środa i: P O L O N IA  W IE  D ŹW IG O W E  -  982: POGO- Tańce ^ n a ń A ń l ia tv k  »1 90 Kon
(te l 221-834) -  ..K in g  K ong ”  g . T O W IE  E L E K T R O W N I -  991; PO - ¿ « t  *v c z !ń  ^  M  K m n ik ?  o lim o iT -
15 1930 -  USA. 1. 12 Z m o ry ”  g G O TO W IE  G A Z O W N I -  992: PO- ska 21 28 T ydz ień  m H rvczn v  w
17 30 -  po i 1. 18: środa: D o ra  G O TO W IE  C IE P Ł O W N I -  993: PO- k r a ju  M W  O k r a j u  ^  ze ś ^ la tT
n a d a je ”  g 15 — w eg. 1 12: K o n - G O TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I  K A -  M  T a  rp d io  k Ü r n w í f t«  B P
NlÓ¿ R g* o J í  W47T«ÎÎS A ' l * ^  S ™  “ d ^ f ts k n a  S : 2N IE R  (te l. 475-62) — „Z im o w y . L O K A T O R S K IE  — 988: PO G O TO - W ita  Was Polska  BOR K a lenda rz
o g ró d ”  g 17 -  oo l : Przez G ó ry  W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  -  222-418: K u ltu r y  P o ls k ie j 4 11 K o n « r t  ż v !

20 r i .  15: Z  P O G O TO W IE T V  -356-94  1 359-55: S R  K i o n i î ’ d la  ro iz m  w  k r l :
TE LE FO N  Z A U F A N IA : 732-32.

TELEWIZJA

czeń od P o lo n ii d la  ro d z in  w  kra . 
ju . 0.3« N oc *  m e lod ią  i  p iosenką 
z  K osza lina

PRO G RAM  I I

14.10 W ię ce j le p ie j,  now ocześnie j. 
14.25 T u  R ad io  — M oskwa. 14 45 
M uzyka  H aydna 15.20 P opo łudn ie  
dz iew cząt 1 ch ło p c ó w  16.00 W r y t ­
m ie  w a lca . 16.10 Fan taz ja  sym fo -

p o dn ies ionym  czołem  
U S A  1. 18 (w to re k  i  środa): w  śro ­
dę o g 10 i  17 . s ło n ia tk o ”  — p o i.:
Z A M E K  — „S p ira la ”  g 18 — oo l..
1. 18: TR A N S  -  ..Zak lę te  re w ir y ”
R 17.30 20 -  po i ! 15: PR O M IEŃ  
(te l 874-95) — C z te ry  noce ma­
rz e ń "  g 1« T8 20 — f r . .  1. 15: -------------------
M A R S  (te ’ 794-080) -  ..A z y l”  g.
16 — ool 1 15: .Sędzia F aya rd  PRO G RAM  I
z w a n y  sze ry fem ”  g !8 20.35 —
f r .  1. 15 S Z M A R A G D O W E  (Z d ro - 25*0 T V  K lu b  S en io ra  1« O b le k . n lczna na o rg a n y  16 4 ^ "  O to  'o rżv -
l e> , r „  . db a i ^ „ ^  * 2 n,y ’ ' *ZW ł€ 20 O eoLt W -»  czyna ”  -  fra g m e n t k s ią ż k i Maeie-

17 30 19 30 — f r  : M E W A  (2e le - S tu d io  T V  M łodych  (k o l.). 17 W  ja  K a rp iń sk ie g o . 17.00 O pere tka  te i 
chow o) — S zp ita l P rze m ie n ie n ia ”  k rę g u  ro d z in y  (ko l.). 17.38 Sonda tw ó rc y  1 w y k o n a w c y  37 2« Wo-
K- 17 — DOI I, 18: P R Z Y JA Ź Ń  (k o l.). 1« In te rs tu d io  (ko l.). 18.25 d e w ile  k ra k o w s k ie ”  18.00 „A rna-

W ie lk i sen g '7  30 F ilm  U S A  ..K ró lik  Bu as o rzedsta - to rs k ie  zespoły przed m ik ro fo -  
1930 — ang 1 35: 1 M A J  (Z y - w ia ”  (k o l.)  18.50 R adz im y ro ln i-  nem ” . 28.25 P le b iscy t S tud ia  Ga-
dow ce) — Siedem  nocy w  Jaoo- kom  (k o l.)  19 D obranoc d z ie n n ik  m a” . 18 40 K ra jo b ra z y  19.00 K o n - 
t* !1"  *• 18 ~  8nK- J -  (fcol.). 80.30 „P a m ię tn ik  z w re r li”  c e r t  *  nag rań  W O SPR !TV w  Ka-
(P o lice ) — Przez G ó ry  S ka lis te ”  (w es te rn ). *1.45 C am era ta  (k o l.). 22.1® to w ica ch . 19.40 In fo rm a c le  ra d y  
*  5V , ł ® ~~ USA. :., ? ,A  Z A ł3 *,E l> M e rk u ry  t  paszportem  (k o l.). 22.45 p ro p o zyc je  19.55 K a ta lo g  w y d a w n l- 
(T rre b le ż ) -  M is trz  k ie ro w n ic y  D z ie n n ik  (k o l.). czy  M  W R ed a kcy jn e  fo ru m  S0.20

J9 — USA ł.  15: RO- P ły ty  s ta re  1 nowe. 21.40 Scheidt:
p re lu d iu m , fuga  i  canzona. 22.00 

PR O G R AM  |Y R a d io w y T y g o d n ik  K u ltu ra ln y
. . . .  ,  „  __ 8840 P o r tre ty  . p o ls k ie j  m u z y k i

1S: k Vfl.uU2 r 2  53 ..Kosm os I W ,  16.39 Z w ie rz y -  w spółczesnej. 23.40 M uzyka  na do-
C S ,  -  ^
— CSRS: H o te l k la s y  lu s ”  — o d ..  P o r a n i»
I - - I5 : - « * *  « S f w r d l  -  , .R « »  -  d S S r t  o b y « . » » :  « O G R A M  U !

u c ie k a ”
B O T N IK  (P yrzyce ) — O s ta tn i 
r o k "  — U S A  1 15: W IS Ł A  (Go­
le n ió w ) — ..D ra m a t na p o lo w a n iu ”

U SA 12 18.36 P ro g ra m  m o rsk i. 10.10 K ro n i-  
. . , 5 «  dole.). 19.3« D z ie n n ik  (k o l.). *0.80 14.« W ir tu o z i h a r fy .  TS.05 M uzyka

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie  W to re k  m e lom ana. 21.86 „24 godziny** m ło d e j g e n e ra c ji. 15.40 P rzyp o m i- 
In fo rm a c ji O PRF. (k o l ) 21 40 S tu d io  S p o rt. 22.1« F ilm  n a m y  zespół T he  H o llies . 16 »  Po-

T V  CSRS ..O s ta tn i k ie lis z e k ”  (k o - w ró t  w  n ieznane 16.20 M u? vko b ra ­
ło  r). n ie  16.45 Nas* ro k  S0 !7.05 M u ­

zyczna poczta U K F . 17.40 B ie lszy 
_ odc ień  bluesa. 18.10 P o lity k a  d la
URODA w szys tk ich . 18.25 Czas re laksu . 19.»

Posłuchań w a rto .. 19.15 N iebieska 
cisza” . 18.85 O pera tyg o d n ia  19.50

M U Z E U M  — W a ły  C h ro b re g o  8 — PR O G R AM  I  ..P rzygody księdza B row na” . 26.90
Polska  nad B a łty k ie m  przed 1 080 Z  m o je j p ły to te k i.  20 80 W lu s trze
ła t :  G ospodarka  m o rska  na Porno- 6 i  fjsa T T J l. 13.05 H is to r ia  d ła  id .  L o a ry . 21.00 W  duecie  z Oscarem 
rzu  Z ach o d n im  1945—70: P rzyro d a  V I I  12 M uzyko  d la  k ia *  P e tersonem  21.35 A n to lo g ia  o io - 
m orza- D aw na k u ltu ra  ludow a  na I (ko lo r). 3S.45 i  13.25 TTR . S€n)tl f ra n c u s k ie j 22.08 Gw iazda 
P om orzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y -  14.30 „W  drodze  do now ego” . 15.30 s ie d m iu  w ie czo ró w  — J. J . Cole. 
k i  zachodn ie !: Z  d z ie jó w  rzem io - N U R T  -  m a te m a tyka . 16 O b ie li-  H,-15 K onsonanse i  dysonanse 23.00 
sła na Pom orzu  Z achodn im : K u ltu -  ty w .  16.20 D z ie n n ik  (ko l.). 16.30 D la  W a rm ia  i  M a zu ry  w  oczach poetów , 
ra  In d ia n  A n d ó w  P e ru w ia ń s k ic h : d z ie c i K a m e le o n ”  (k o l.) ,  16.55 L o - 2385 M iedzy  dn ie m  a snem.
D aw na porce lana fa ja n s  i  szk ło  g. sow anie M ałego L o tk a  (ko l.). 17.05
11—17: M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  ..Dom i  m y ”  (k o l.). 37.20 T e le t u r - _____ _,   . . .
27 — S ztuka Pom orza Zach. X I I I — n ie j — .10 m in u t"  (k o i.). 17.30 W PR O G R AM  IV
X V I I  w  . S ta re  srebra ze z b io ró w  k rę g u  ro d z in y  (ko l.), l t  W o jsko w y
w ła s n y c h : S2tu k a  po lska : Pokaz p ro g ra m  h is to ry c z n y  .O fensywa 14.45 Tańce rzeszowskie. 15.05 .Ma- 
tednego obrazu : W ładz tw o  K s iążą t s tyczn io w ą ”  18.30 ś w ia t  k tó r y  n ie  ty s ia k o w ie ”  15.40 K s ią żk i do k tó - 
P o m o rsk ich  g 11—17: S T A R Y  R A- m oże zagfnaó”  (k o l ). ¡9 D obranoc, ry e h  w racam y. 16.05 Homo erea- 
TU S Z — o l. R zepichy — D z ie je  d z ie n n ik  ( k o l) .  20.30 F ilm o te k a  to r  16.25 R ozm ow y o spraw ach 
Szczecina od X  w ie k u  do w spó ł- A rc y d z ie ł „N a  los szczęścia. B a l-  ro ln ic tw a ”  16 40 P rzegląd A k tu a l-  
czesności. A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i-  tazarze”  (k o ł.). 22.16 30 m in u t z noścl W ybrzeża. 17 00 M iło śn iko m
styka  Szczecina — w  X X X - łe c le  a rc h ite k tu ra ”  (k o l.). 22.40 D z ie n n ik  m u z y k i k la syczn e l — stereo 17 30 
S A R ? ' A rc h ite k tu ra  1 rzem ios ło  (k o l.). Szczecińskie  pop o łu d n ie  18 05 T rv -
bu d o w la n e  Szczecina z p rze łom u  buna W ybrzeża 18 25 K lu b  ood
X IX  w  : Secesja — w y ro b y  orze- znak iem  za p y ta n ia  19.35 J a ng ie l-
m ys łu  a rtys tyczn e g o : P o r tre t w  PRO G RAM  I ł  sk i. 19.30 M uzyka  na s ta rv tn  fo r -
m a la rs tw ie  Pom orza Z achodn iego  tep tan ie . 20 06 M u zyka  in s tru m e n -
g 11—17: DESA — p l. Ż o łn ie rza  — 13.05 S tu d io  S p o rt. 13.35 W to re k  ta łn o -w o k a l na 20.50 Opowieść o 
Szczecińsk: p la k a t te a tra ln y  g, m e lom ana. 14.35 P o ra d n ik  d o b rych  C za ik o w s k im ”  21.20 W arszawska
11—17- Z A M E K  — W vstaw a orać  obycza jó w  15 05 In te rs tu d io  35.30 Jesień ?9 21.50 N U R T  — f ilo z o fia  
Y ’  t'- ld a  D ederko  z W arszaw y — ..Sonda” . 16 65 J. ro s y js k i ( k o l) .  22.1S Polscy m yś lic ie le  22 35 P rzv- 
..Z ‘ i', n ,k  T rg g !cznv”  g 11—18: Z A -  16 35 J a n g ie ls k i 17 05 D la  d z ie c i m ia rk a  dc p rzyszłości.

N A U K A
A N G IE L S K IE G O , fr a n ­
cusk iego . n iem ieck iego , 
ła c in y  m a te m a ty k i, u - 
czy pos iada jący 45-let- 
n ie  dośw iadczenie. Go­
n ie  w  icz  W o jska  P o l­
sk iego  50/6/IIJ. 3S-C 

N IER U C H O M O ŚC I 
PÓ Ł b liź n ia k a  na G u­
m ie  ń  ca ch  sprzedam . W 
ro z licze n iu  m ieszkan ie  
3-p oko jow e , w łasnośc io ­
w e od I—IV  p ie tra . — 
Te l. 751-71 25269-G
D Z IA Ł K Ę  bu d o w la n a  — 
ku p ie , n a jc h ę tn ie j w  
re jo n ie  u l.  Ś re d n ie j łu b  
G ra n iczn e j O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  S.

ROŻNE
TE LE P O G O TO W IE  -  
B ru n o n  Ja k im o w ic z  — 
381-51. 22816-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
W a ldem ar C ze rn ik  — 
80-904. 24054-G
CO l o r  Te lepogo tow ie  
M a ria n  U znańsk i — 
23-24-9«. 24626-G
TE LE P O G O TO W IE  -  
M ieczys ław  U znańsk i — 
22-38-32. 23569-0
TE LE P O G O TO W IE  -  
Z dz is ław  U znańsk i —
22- 8S-97. 22043-0
COI.OR T V  pogotow ie  
P uw a ł. 22-19-08. 21105-C 
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — Leszek K  raw - 
c zyń sk ł. te ł 22-68-81.

23579-G
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne Eugen iusz Sar b o k  —
23- 14-69. 23601-0
T E I.E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  te l. 461-58. Rom an 
S a w ick i. 23902-0
P R Z K S TR A JA M  te le w i­
z o ry  — Z y g m u n t Leś- 
n ia ra  — 613-020. '’4732-0 
A N T E N Y  -  723-64.

21430-G
A U T O D ! A G N O S T Y K  A.
L in d e g o  8 —  R om an 
B łaszczyńsk l. godz. 9— 
17. 23773-0
N A P R A W A  lodów ek 
sp ręża rko w ych  — Ed­
w a rd  Skoczek, te le fo n  
233-501 230I3-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — *3-19-50 — K a ­
z im ie rz  R aczyńsk i.

22583-G
G A R A Ż  do  w yn a ję c ia  
u l.  D ubo is , o fe r ty :  B i«  
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
25283.

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O TN Y , rozw iedz io ­
n y  rz e m ie ś ln ik  budow ­
la n y . la t  52. pozna w a r­
tościow a pan ią  odpo­
w iedn iego  w ie k u . Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  25278.

K U P N O

P IA N IN O  — ku p ię . — 
T e l. '426-72. 25284-G
C Y K I. IN I A R K Ę  — k u ­
plę. T e l 341-33. 13-G

S P R ZE D A Ż

S KO D Ę S-109 — sprze­
dam . Te l. 718-43.

2527S-C
D IA M E N T O W A  ta rczę  
s z lif ie rs k ą  do «zkła. 
k ry s z ta łu  Średnica i «  
m m  sprzedam . — B yd ­
goszcz. te l. 41-36-22. po 
godz. 1«. 25265-G
W Y P R A W IO N E  s k ó ry  ? 
n u t r i i  sprzedam . Tel 
22-38-52. 8S268-G

L O K A L E

L Ó D *  — M -3 spó łdz ie l­
cze zam ien ię  na ró w ­
norzędne w  Szczecinie 
Tel. 22-29-67. 25279-G
M-j w  Szczecinie (p a r­
te r )  o raz dw a p o ko je  z 
k u c h n ią . ogrodem  w  
K ło d z k u , zam ien ię  na 
je d n o  trz y p o k o jo w e  
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie  lu b  o k o lic y . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  2S272
M IE S Z K A N IE  8.5 ooko- 
łu  ku ch n ia , łaz ienka  
w s p ó ln y  k o ry ta rz , za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
1 -ooko iow e  z k u c h n ią  i 
łaz ienka . A ł.  P iastów  
66/6 (13—15). S5280-G
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M -4 3
poko je , zam ien ię  na 2 
m ieszkan ia  M-3 i  M-2 
lu b  dom ek k w a te ru n k i 
w y  p rzeznaczony do 
sprzedażv. T e ł 82-36-46 

7-G
Z G U B Y

ZG U B IO N O  obrączkę  
Za z w ro t w y p ła ta  ró w  
no w a rto śc i te l. 233-421 

274-G
? S T Y C Z N IA  (godz. 
na tra s ie  P o tu łic k a  — 
Z aw adzkiego . pozosta­
w io n o  w  taksów ce czar 
na p o rtm o n e tk ę  Uczci 
w ego znalazcę oroszę o 
z w ro f za nagroda 
te l.  22-83-60 godz. 9 -1«  
— K ry s tv n a  P ie trza k

269-r.

Z powodu śmierci 
naszego pracownika

Stanisława Malinowskiego
wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłego 

składają

dyrekcja. Rada Zakładowa 
oraz pracownicy PPUT 
„WXJTEH” w Szczecinie.

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ
w Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem 
Zatrudnienia i Spraw 

Socjalnych
Urzędu Miejskiego w Szczecinie

zatrudni mężczyzn 
w wieku od 18—40 lat
w celu przyuczenia do «awodu

♦  elektromonter

+  spawacz-błachar* karoseryjny

Wymagane jest wykształcenie pod­
stawowe. pozytywne w yniki badań 
lekarskich, nie może być porzuceń 
pracy ani zwolnień dyscyplinarnych. 
Kurs będzie trwał około 3 miesię­
cy. W czasie kursu kursanci otrzy­

mują wynagrodzenie.

Dla osób samotnych spoza Szczeci­
na posiadamy kwatery prywatne za 

minimalną odpłatnością.

Uczestnicy kursu mogą korzystać 
ze świadczeń socjalno-bytowych na 
równi z pracownikami: ze stołówki, 
bufetu, przychodni lekarskiej, ośrod­
ków wczasowych i wypoczynku so­
botnio-niedzielnego w Świnoujściu* 
Krzynkach ł  Marianowie. Przedsię­
biorstwo posiada żłobek i  przed­

szkole.

Uczestnicy kursu otrzymują bilet 
wolnej jazdy dla siebie, tony 
i  dzieci na przejazdy środkami ko­

munikacji miejskiej.

Kandydaci na kurs mogą być *c 
Szczecina i spoza Szczecina.

Bliższych informacji udziela Zakła­
dowy Ośrodek Szkolenia i  Dosko­
nalenia Kadr. Szczecin, ul. Kolum­
ba 88. pok. 15, teL 426-11 wew. 34.

DOJAZD tramwajami nr 8 lub i. 
autobusem 75 (obok Dworca Głów­

nego).
8072-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA 

„PRASA—KSIĄŻKA—RUCH” 
Oddział w Szczecinie» 

ul. Czackiego 3a

zatrudni
na umowach agencyjnych 

kobiety i mężczyzn 
na stanowiska konwojentów 

do rozwózki prasy na terenie m. Szczecina.

Od tej grupy pracowników nie są wy­
magane skierowania z Urzędu Zatrud­

nienia.

Informacji udziela dział spraw pracow­
niczych, tel. 478-01. wew 30 lub osobiście 

pok. 13. I  p.
65-K

.K U R IE R  S ZC ZEC IŃ SKI** — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  P R ^ A  — K S 1 A Z K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : SzczeclnsKie W y d a w n ic tw o  P isaowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l H o łd u  P rusk iego  8 « k rv tka  pocztow a 76-952 R E D AG U JE K O L E G IU M  T E L E F O N Y ’ ce n tra la  430 21 sekre­
ta r ia t  red naczelny 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn v  430-21 'w e w n  83) dz ia ł m ie tsk t 462 35 d z ia ł m o rs k i 427 77 d z ia ł sp o rto w y 379 50 dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red. po ranna  (po  godz. 6> 22-40-28 i 22-42-50, da lekop isy 22-40-18 P re num era tę  na k r a i  p rz y lm u ia  O d dz la lv  RSW Prasa—K siążką— 
Ruch* o raz U rzędy Pocztow e 1 doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na s tyczeń. I  k w a r ta ł I  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  nas tępny  do dn ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedza lacego o kres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  b ieżącego Cena n re n u m e ra ty  ro czn e j -  312 zł Z a k ła d y  p racy  In s ty tu c  je  ł o rg a n iza c je  składa ja  zam ów ien ia  
na p ren u m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w  m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz ia łu  w  Urzędach P ocztow ych bądź u do reczvc len  N a tom iast p renum e­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P ocz tow ych  bądź u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ra n icę  k tó ra  jest o 50 o roc droższa o rz v jm u je  R ^ w  

Prasa—K siążką—R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy  i  W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  28 09-958 W arszawa k o n to  PK O  n r  1531-71. N r Indeksu  35034 O ruK szczec ińsk ie
■ Z o irt^v  G ra ficzne
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Siec handlowo-usługowa dla Osiedla Słonecznego

Pomysł, który chwycił
PRZED mniej więcej miesiącem pisaliśmy o możliwości *a- nych pomieszczeń oraz wyko- 

pewniem» mieszkańcom Osiedla Słonecznego prowizorycznej nawców, którzy przeprowadzą 
mini-sieci handlowo-uslugt wej. Służyłaby ona tymczasowo, do robot3 adaptacyjne. Tak więc 
chwili wybudowania tu zaprojektowanych sklepów i pa wiło- Sprawa stworzenia mini-sieci 
nów usługowych. Możliwość te stwarzają na osiedlu... bramy, placówek handlowych i usługo- 
a właściwie obszerne przejścia, oddzielające klatki schodowe wych dla mieszkańców nowo 
pięciokondygnacyjnych budynków wznoszonego osiedla jest na do

oD’7VT>A»fMT,«v , i. hrej drodze. Oby odczuli to 
PRZYPOMNIJMY plan sytu- jaję najszybciej miesizkańcy 

acyjny. Wśród zabudowy wy- Szczecina.
sokiej stoją czteropiętrowe blo (su^
ki, wybudowane w kształcie -*«■ , ........... ......... ....
łuku. K la tk i schodowe tych do- •», , .Zimowy szczypiorek

l  własnym tartakiem?
JE D N A  /  naszych C zyte ln iczek  

(n a zw isko  1 adres znane redak 
pos tanow iła  sko rzystać z us ług 
„M e b lo s p rz ę tu ” . Z adzw on iła  w lec 
pe łna nadzie i do d y re k c j i  na u l. 
C hm ie lew skiego . Pan o d b ie ra  tacy 
te le fo n  sp row adz ił ta od razu  na 
z iem ię . C hodz iło  o  zabudow ę p rzed ­
poko ju .

— N iech p a n i n a jp ie rw  z ro b i r y ­
sunek swego k o ry ta rz a  i  sp rzę tów  
ja k ie  tam  m a ja  się znaleźć. To 
trzeba  nam  dosta rczyć ja k  n a jp rę ­
dze j. O czyw iśc ie  m a te r ia ły  rów n ież  
k l ie n t  m usi za ła tw ić  we w łasnym  
zakresie,

— A le i ja  w szys tk ie  te  prace 
zp ec ja łis tyczne  ch c ia ła b ym  zlecić 
o d p ła tn ie  fa ch o w co w i. T a r ta k u  te t  
n ie  mam...

— N ie s te ty  — ta k i m a m y t r y b  
za ła tw ia n ia  in te re sa n tó w  — I a lbo  
ro zm a w ia m y  da le j, a lbo  p rzes ta je ­
m y  się rozum ieć.

Na ta k ie  d ic tu m  za interesow ana 
w y łą c z y ła  się. K o m e n ta rz - chyba 
zbyteczny. A le  na odpow iedź „M e ­
b lo sp rzę tu ”  czekam y. (w y r)

Notatnik szczeciński
A O TW A R C IE  w y s ta w y  tk a n in y  

a rty s ty c z n e j o raz p rac  w y k o n a ­
n y c h  przez cz ło n kó w  p ra co w n i 
p la s tyczn e j D om u K u ltu r y  SM 
..W spó lny  D om ’ nas tao l w  lo k a lu  
p rz y  u i. M a rc in a  2 dziś w e w to ­
re k  o godz. 17 W ystaw a trw a ć  bę­
dz ie  do 2? styczn ia .

A S P O T K A N IE  z d re m  S ła w o m i­
rem  Ma ga la  *  U n iw e rs y te tu  A . 
M ic k ie w icza  w  P oznan iu  nas tap i 
dz iś  o Rodź. 13 w  K lu b ie  MP1K 
p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  2, Te­
m a t: ..Osobowość i  spo łeczeństw o 
N a ro d z in y  osobowości a u to ry ta ­
ty w n e j” . W steo w o ln y .

A S A LO N  M elom ana (p l. H o łd u  
P rusk iego  8) zaprasza na o tw a rc ie  
w y s ta w y  m e d a li H e n ry k a  B oehlke 
ju t r o  9 bm . o godz. 14.

A S T U D E N C K IE  C e n tru m  K u l­
t u r y  K o n tra s ty ”  o rg a n izu le  dziś 
p ie rw sźy  w  n ow ym  ro k u  w to re k  
jazzow y O godz 21 w y s ta n i ze­
spó ł jazzu nowoczesnego ..B re a k ­
w a te r” .

Zniweczona praca

Zacieki
na nowych tynkach
T E L E W IZ Y JN E  a n te n y  zb iorcze 

J a k ko lw ie k  bardzo  p ra k tyczn e  ł  
estetyczne in s ta lo w a n e  sa p ra w ie  
w y łą c z n ie  na n o w ych  osied lach 
m ie szkan iow ych . Co ro b ią  w iec 
m ieszkańcy  s ta rych  bu d yn kó w ?  Każ 
d y  m o n tu je  sobie in d y w id u a ln a  
an tenę  gdzie  m u ty lk o  w yg o d n ie  
N ik t  n ie  troszczy  się ró w n ie ż  c 
p rzew ód k tó r y  na lcześc ie i b iegn ie  
w p ro s t po ścian ie , co p o w odu je  
pow staw an ie  ęzam ych  zac ieków  
e le w a c ji.

Z  ta k im i o b ra z k a m i sp o tyka m y  
się np. na w ie lu  n iedaw no  odno­
w io n y c h  secesyjnych ka m ie n ica ch . 
N ie fra so b liw o ść  m ieszkańców  p rz y ­
czyn ia  sle w ie c  do n iw eczen ia  
ż m u d n e j p racy  ty n k a rz y . (m or)

Udaremnienie
samochodowych

kradzieży
D Z IŚ  nad ranom , p a tro lu ją ca  

m ias to , załoga rad iow ozu  M O  za­
trz y m a ła  na a l. B o h a te ró w  W arsza­
w y  trzech  osobn ików , k tó rz y  
p c h a li „S y re n ę ”  n r  re j.  SZB 8354, 
p ró b u ją c  ją  u ru ch o m ić . M ężczyźni 
c i: K rz y s z to f P.. Jego b ra t A n to ­
n i  o raz Ryszard K . z n a jd o w a li się 
w  s tan ie  n ie trz e ź w y m . O kaza ło  się 
też, 14 sam ochód n.ie s ta n o w i w łas­
ności żadnego z n ic h  lecz został 
s k ra d z io n y  z jednego z p a rk in g ó w  
na O sied lu  Zaw adzkiego . P ojazd 
zw rócono  w ła śc ic ie lo w i, a „d o b o ro ­
w ą t r ó jk ę ”  czeka ro zp raw a  sądo­
wa.

Z a trzym a n o  także  Zdz is ław a H. 
K tó ry  na u l. K aszu b sk ie j p ró bow a ł 
w ym o n to w a ć  z cudzego ,,F ia ta  
125p”  rad io . R ów nież i  te n  am a to r 
cudze j w łasnośc i s tan ie  przed są-
dera.

mów przedzielone są obszerny­
mi, szerokimi na około 3 m i 
długimi na blisko 10 m przejś­
ciami pod mieszkaniami I  pię­
tra. Są one ponadto wysokie
— wyższe niż standardowe mie 
sikania.

Otóż co drugie takie przejś­
cie posiada w jednej ze ścian 
bocznych drzwi prowadzące do 
pomieszczenia z pojemnikami 
na śmieci — i  te „bramy”  po­
zostaną w tej postaci, w ja­
k ie j są obecni-a. Fozostałe jed­
nak mają obie boczne ściany 
ślepe i tworzą przestronne, 
przechodnie, bo otwarte na obu 
końcach lokum. One właśnie 
będą zagospodarowywane do 
n-owych celów. Jest Łch zaś 9.

N IE  potrzeba tu  w  zasadzie żad­
n ych  w ie lk ic h  p ra c  a d a p ta cy jn ych .
Pomieszczenia te  są bow iem  ze lek­
t ry f ik o w a n e  (ośw ie tlone  jasno 
przez ja rz e n ió w k i)  o raz is tn ie je  
stad s tosunkow o  ła tw y  dostęp do 
w ęz łów  c ie p ło w n iczych  i  w odno ­
k a n a liz a c y jn y c h  um ieszczonych  w  
p iw n ica ch .

W yd z ia ł H a n d lu  1 U s łu g  U rzędu 
M ie jsk ie g o  — .o d k ry w c a ”  ow ych 
b ra m  — za in te resow a ł kw e s tia  Ich 
zagospodarow an ia w szys tk ie  k o m ­
peten tne  w  te j m ie rze  in s ty tu c ie .
I  ta k  w  c iągu  m in ionego  m iesiąca 
spraw a posunęła sie naprzód.

D y re k c ja  R ozbudow y M iasta 
Szczecina p o d ch w yc iła  idee w y k o ­
rzys ta n ia  pom ieszczeń i  z le c iła , po 
d o ko n a n iu  og lędz in  na m ie jscu , 
w y k o n a n ie  w s tę p n ych  p ro je k tó w  
a d a p ta c ji. In w e s tp ro je k t. a ko n ­
k re tn ie  g łó w n y  p ro je k ta n t Osiedla 
Słonecznego inź . a rch .- M arek  .Ucle- 
chow sk i — w y ra z ił zgodę ha w p ro ­
w adzenie ta k ic h  zm ian  i  p o d la ł sie 
w y ko n a n ia  p lanów  zagospodarow a­
n ia  prze jść a b y  n ie  ty lk o  spe łn ia ­
ły  swą now a ro lę . a le  ta kże  n ie  
zeszpeciły osied la  Dó a k c j i  te j 
w łą czy ła  sle ró w n ie ż  W ojew ódzka 
S p ó łdz ie ln ia  S pożyw ców  .S połem ”
— p a rty c y p u ją c  w  kosztach  z ro ­
b ien ia  ta k ie j d o k u m e n ta c ji 1 re f­
le k tu ją c  na część o trzym a n ych  
drodze a d a p ta c ji lo k a li.

OBECNIE projekty wykorzy­
stania k ilku  „bram”  na cele 
handlowo-usługowe są już wy­
konane. Przewidziano tu m. im. 
duże, oszklone w itryny, które 
ładnie będą współgrać ze współ 
czesną architekturą Osiedla 
Słonecznego. W przysałym ty ­
godniu dokumentacja ta tra fi 
już do DRMS i po rozpatrzeniu 
planów- będzie można szukać 
p tyszłych gospodarzy konkret I wykroczeniem

N A  w iększość n o w a lije k  m u s im y  
jeszcze poczekać pa rę  m ies ięcy, 
jednakże  i  z im ą  m ożna, ja k  się 
okazu je , za a p liko w a ć  sobie po rc ie  
p ra w d z iw y c h  z ie lo n ych  w ita m in . 
Od pa ru  d n i w  n ie k tó ry c h  sk le ­
pach W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i 
O g rod n iczo -P szcze la rsk le j i  n ie ­
w ie lk ic h  p ry w a tn y c h  sk le p ika ch  
w a rz y w n ic z y c h  można nabyć św ie ­
ży  szczyp io re k .

W łaśn ie  te ra 2 ta  z ie len ina  je s t w  
jad łosp is ie  szczególn ie  po trzebna.

(su)

Tradycja i nowoczesność

W kominiarskim fachu
PO S zczecin ie  chodz i 50. po w©- leezn ien la  rzem iosła  k o m in ia rs k le - 

je w ó d z tw ie  o ko io  160 k o m in ia rz y , go. N a leżym y obecnie do n ie llcz - 
M a ją  o n i z ro k u  na ro k  w ie ce l n ych  w o je w ó d z tw  gdzie w y ła cz- 
p ra cy . bo ch ę tn ych  do n a u k i za- ność na tego ty p u  prace sp e c ia li-  
w o d u  jes t n ie w ie lu  a trzeba n ie  s tyczne ma w ła śn ie  spó łdz ie ln ia , 
t y lk o  oczyścić k o m in y , a le  także  Do nes to rów  k o m in ia rs k ie g o  fa - 
konserW ować urządzen ia  p rzem y- chu  (a jednocześnie za ło życ ie li 
słowe. usuwać n a lo ty  i  sadze 1 sp ó łd z ie ln i) należą: S tan is ław  S te in- 
k o t łó w  e le k try c z n y c h  o raz p leców  k e , A lo jz y  Brasse S te fan  I K le - 
w  w ędza rn iach . Coraz też częściej m ens K u b ia k o w ie  Tadeusz K uś- 
ko m in ia rz e  zag ląda ją  na s ta tk i,  m ie ie k .
gdzie  z a jm u ją  sie u rzą d ze n ia m i T ra d y c y jn y m  a try b u te m  zawodu
w e n ty la c y  jn y m i.  je s t s tró j.  C y lin d e r spe c ja ln y  m un-

N a jg o rę ts z y  okres  d la  te j g ru p y  d u r  d ra b in a  ne ra m ie n iu  — ta k  
zaw odow ei to  paźd z ie rn ik  1 lis to -  w yg lą d a ją  ko m in ia rz e  ze s ta rych  
pad a późn ie j iw  pasie n a d m o r- pocztów ek.
s k im ) la to  k ie d y  to  trzeba po- — M am y c h ro n ic z n e . k ło p o ty  z
spzawdzać 1 p rzygo tow ać do sezo- e y lłn d ta m i -  m ó w i d y re k to r  szcze- 
nu  s to łó w k i, ja d ło d a jn ie  1 d om y c iń sk ie so  oddzia łu  S p ó łd z ie ln i Ko- 
wczasowe oraz k o lo n ijn e . W  ko - m ln ia rs k le j S tan is ław  K ona. — 
m in a ch  gm lazda ptasie t r a f ia ja  sle N ik t  ty c h  n a k ry ć  g ło w y lw i w  k ra - 
już rz a d z ie j a le  zanieczyszczeń .1« nie s*v i?  n ie je d n o k ro tn ie  w lec 
je s t sp o ro : na jczęśc ie j g ruz  00 trzeba sk le ja ć  je  bu taprenem , bo 
p rze budow ach  m odern izac jach  i  ko m in ia rz e  do tego sym bo lu  zawo- 
rem on tach  d« są bardzo p rzyw ią za n i.

W  S zczecińskiem  w  k w ie tn iu  M u n d u r to  n ie  ty lk o  s tró j św ła - 
obchodzone będzie 30-lecle usoo- teczny  i sym bo liczny  To odzież o 

sp e c ja ln ym  k r o ju  p o d yk to w a n ym  
zasadam i zdrow ego rozsądku i  bhp

Jazda „na ślepo"
O S T A T N IO  w id z ie liś m y  w ie le  sa­

m ochodów  jeżdżących po m ieście 
m im o  iż ic h  ty ln e  i  boczne szyby 
p o k ry w a ła  w a rs tw a  szronu bądź 
lo d u . K ie ru ją c y  w id z ia ł u lic e  p ra k ­
tyczn ie  t y lk o  przed sobą n ie  w ie ­
dząc co się d 2ie je  z ty łu  lu b  z bo­
k u .

P rz y p o m in a m y  w lec . że do obo­
w ią z k u  k ie ro w c y  na le ży  zapew nie­
n ie  sobie w idocznośc i w e wszyst­
k ic h  k ie ru n k a c h  leszcze przed roz­
poczęciem  1ażdy a poruszanie sie 
po Jezdni n iem a lże  na ślepo”  jes t 

d ro g o w ym  (m or)

S pec ja ln ie  w zm ocnione k o la n a  1 
ło kc ie  specy ficzny  k r ó j  n ie  k re ­
p u ją cy  ru ch ó w  — to  z a le ty  ..fracz­
k a ”  z b łyszczącym i g u z ika m i.

Z n ikn ę ła  je d y n ie  d ra b in a . bo 
większość o b ie k tó w  przem ys łow ych  
(a naw et obejść gospodarsk ich) ma 
specja lne ła w y  k o m in ia rs k ie  w e j­
ścia lu b  d ra b in y  p rzym ocow ane na 
stałe.

Na dachach w ię c  tra d y c ja  łączy 
się z nowoczesnością. Szczecińscy 
k o m in ia rz e  ponadto  w  20 re jo n o ­
w ych  zak ładach  m a ja  w szys tk ie  po­
trzebne  urządzen ia  sa n lta rn o -h ig ie - 
n lczne . d la te g o  też n ie  można ju ż  
p ra w ie  spo tkać  um orusanego sa­
dzam i pana w  uzarńym  c y lin d rze .

Iw y s ł

K aw iarnia  
w  „Korabiu“
PO  k i lk u  m iesigcach od 

u ru ch o m ie n ia  D om u K u ltu r y  
S toczn i o tw a rta  została wresz­
c ie  k a w ia rn ia  w  te j  p lacówce. 
Pom ieszczenie  by io , n ie  b y ło  
gospodarza, k tó ry  za ją łb y  sie 
prow adzen iem  lo k a lu . Od k i l ­
k u  d n i fu n k c ją  tę  p rze ją ł 
Z b ig n ie w  B erna tow icz. U rzą­
dzenie k lu b o k a w ia rn i jes t bar 
dzo estetyczne: m eble  i  ośw ie­
tle n ie  s tw a rza ją  sym pa tyczny  
n a s tró j. K a w ia rn ia  ma l i t  ka ­
tego rie , ceny  w ięc n ie  są tu  
w ysok ie . Serw ow ane będą 
zim ne zakąsk i, a lko h o le  (g łó w ­
n ie  w  postac i k o k ta jló w ) , na­
poje.

P r2ez trz y  d n i tu tyg o d n iu  
fp ią tk i, soboty  i  n iedz ie le ) w  
k a w ia rn i odbyw ać sie będą 
d ys k o te k i i  dansing i, poza ty m  
im p re z y  taneczne będą m og ły  
organizow ać sobie poszczegól­
ne w y d z ia ły  s toczni. M ie jsc  
w pra w d z ie  n ie  ma z b y t w ie ­
le  (m a ksym a ln ie  140), a le  za­
bawa w  ka m e ra ln ych  w a ru n ­
kach  ma też s w ó j u ro k .

Poza ty m  sala k a w ia rn ia n a  
s łużyć będzie ja k o  m iejsce  
spotkań p ra co w n ikó w  stoczni 
z lu d źm i ze środow isk  a r ty ­
s tycznych , p re le k c ji itp . Na 
o tw a rc ie  lo k a lu  p rzygo tow ano  
w ysta w kę  p la k a tu  tu ry s ty c z ­
nego z C zechosłow acji oraz  — 
w fo y e r — w ys taw ę  fo to g ra ­
ficzną , z tego k ra ju ,  pośw ię­
coną dziec iom . ( j f )

r o t .  L. K a m iń s k i

Zgubiono-znaleziono
31 G R U D N IA  zna lez iono  ro w e r 

sk ładany  m a rk i ..W ig ry ”  W iado­
mość te l 610-288 po godz. 16.

4 BM . p rz y  u l. Ja w o ro w e l (G łę ­
bo k ie ) zna lez iono  dam ska to re b kę  
z p ien iędzm i. W iadom ość te l. 753- 
43 w  godz, 7—14. w zg lędn ie  u l.  Der 
dow skiego 2 p o k ó j n r  21.

Śniadania dla szczecinian
b u fe t te n  w zb o g a c ił sw o ją  po ranną  czy  ® nac* ranem . _  ________ ^
o fe rtę  o dan ia  m leczne? Na te re n ie  Zarządu P o rtu  Szcze- w °śe i rea lizow ane  są nasze postu - r y m  ^ u s ta w ie n iu  ty c h

c in  dz ia ła  12 b u fe tó w  ro z lo ko w a - . . .  .. .
— M y  tu  zb y t c iężko  p ra cu je m y  n y c h  na poszczególnych nabrze- .. . . . . . . . . . . .  ... —  — ,---------------- ¡-- t— ------

aby k a rm ić  nas ra n o  m aka ronem  ^ c n .  Jeden u sy tu o w a n y  je s t w  bu w ano przed la ty  d u ży  o b ie k t, w  do p racy  p o w in ie n  z ja w ić  się w

(Dokończenie ze Str. I)  no na s tę p u je  Jego o tw a rc ie?  P rze- w adai w porc ie  w szystk ie  p la có w - p ra k tyczn ie  to  z czego można so-
cież k ie ro w c y  i  m o to rn iczo w ie  rew- k i  żyw ie n io w e  u trz y m u je m y  z n i-  b ie  p rzygotow ać w y łą czn ie  d ru g ie  

■ Czy n ie  b y ło b y  w skazane, aby Poczynają pracę  ju ż  o godz in ie  4 m i s ta ły  k o n ta k t. W spó łp raca  ta  śn iscan ie .
U kłada  się dobrze 1 w  m ia rę  m o ż li-  z  pewnością w  ta k im  a n ie  in -  
wosei rea lizow ane  są nasze postu - r y m  u s ta w ie n iu  ty c h  p laców ek 
ła ty  zaopatrzen iow e. tk w i obaw a „p e rs o n a ln y c h ”  uw a -

W  s k o iw iń s k łe j p a p ie rn i pobudo- ża jących  że p ra c o w n ik  po p rz y jś c iu
. ----------  —  „ a n o  przed la ty  d u ży  o b ie k t, w  do p racy  p o w in ie n  z ja w ić  się w

czy kaszką m anną  na m le k u  Ja k  d y n k u  d y re k c ji.  Ten o s ta tn i rozpo- k tó ry m  z lo ka lizo w a n o  ba r ż y w ię - sza tn i i przebrać w  s tró j roboczy 
ładowacz m usi w  eiągu zm iany  czyna pracę  o  godz in ie  3. Pozosta- n io w y  oraz sk le p  spożyw czy. D z i-  a n ie  b iec do b u fe tu  w  poszuk iw a - 
przenieść na w ła sn ych  plecach 10 ic  o tw a rte  są ju ż  o g odz in ie  7 ra - s ła j ran o  . o godz in ie  7 m o g liśm y  n iu  śn iadan ia . Jednak  m y  s to im y  
—15 to n  to w a ró w  to  śn iadan ie  z ok re s ie  z im o w ym  w szys tk ie  popatrzeć na to w a ry  leżące na pó ł na s tanow isku ,, że b u fe ty  zak łado-
baru  m lecznego m u  n ie  w ys ta rczy . te  p la c ó w k i (z w y ją tk ie m  b u fe tu  ka ch  ty lk o  o rzez szybę, bo w ie m  w e p o w in n y  być  o tw ie ra n e  przed 

w  b iu ro w c u ) se rw u ją  d o d a tk o w o  p laców ka  ta  o tw ie ra n a  je s t d o p ie ro  rozpoczęciem  p ra c y  a b y  dać m o ż li-
— A  cr.y zaopa trzen ie  je s t tu  p o s iłk i regene racy jne . P o nad to  p ro  o godz in ie  7.40. Z resztą  sy tu a c ję  wość skonsum ow an ia  śn iadania

dobre? wadzą sprzedaż c ie p ły c h  n a p o jó w  ta k ą  zasta liśm y w  k i lk u  in n y c h  ty m  w szys tk im , k tó rz y  n ie  z ro b il i
o raz w y ro b ó w  g a rm a ż e ry jn y c h  i  szczecińskich zak ładach  p ra cy . B u - tego w  dom u przed  w y jśc ie m  do

— Raz lepsze, ra z  gorsze. To n ie  p ieczyw a .z k tó ry c h  to  m ożna so- fe ty  sa tam  o tw ie ra n e  z re g u ły  o pracy.
de lika tesy .

P rzed w e jśc ie m  -do S p ó łd z ie ln i zadow ala jące? Z u w a g i na ic n  pewnością jest aogoone cua p racow  a h  _ n m M iu i s k o n f r o n to w a ć  
In w a lid ó w  p rzy  a l. Pow stańców  liczb ę  z w ró c iliś m y  się d z is ia j ra n o  n ik ó w  za k ładow e j a d m in is tra c ji.  a o ^  “  P ^ S ^ M  s * o m r o n io  a  ac  
W ie lk o p o ls k ic h  d z ia ła  k io sk  spo- ? ty m  p y ta n ie m  do d y re k to ra  ds. A le  czy zadow olen i są z ta k ie g o  Z lu d ź m i b e z p o ś re d n io  za.in ta — 
ty w c z y . T u  p ra c o w n ic y  spó łdz ie l- p ra co w n iczych  ZP3—S Z b ig n ie w a  stanu ludz ie  p ra c u ją c y  , na w yd z ia - r e ś o w a n y n l i  c z y l i  z p r a c o w n ;-  
n i a także  o ko lic z n y c h  zak ładów  Z ie lem ew icza . ła ch  p ro d u k c y jn y c h  \  w  w arsz ta - . • t  ' u  o k ła d ó w  w  k ł ó ^ c h
d o ko n u ją  śn ia d a n io w y c h  zakupów  — O gó ln ie  ocen iam y s y tu a c ję  za- tach?  Naszym zdan iem  p rz y ' n ie - ltd  1 1 Zd_ ld a  . KŁ
przed rozpoczęciem  p ra cy . N ie ser- opa trze n io w ą  naszych b u fe tó w  w ys ta rcza ją ce j bazie „p o ra n n e j”  C zyn n e  są  b u fe ty .  P r o s im y  w ię c  
w u je  się tu  z p rz y c z y n  o czyw is tych  dobrze . Jednak zd a je m y  sobie ga s tro n o m ii m iasta  w ła śn ie  b u fę - a b y  W d n iu  d z is ie js z y m  W S zys- 
p o s iłk ó w  g o rących  a le  można z spraw ę z n iedoskona łośc i w  zaspo* ty  zak ładow e, k tó re  w  w iększości « I n l A r ^ u n n i  e k o n to k to .
w y ło żo n ych  na p ó łka ch  to w a ró w  k a ja n iu  po trzeb  naszych p ra co w - p rzyp a d kó w  D o s ia d a ją  dob re  zap le - z a iu te i» 'J w c u u  s- u  u
skom ponow ać sobie p ierwsze n ik ó w  w  w ę d lin y . I.udz ie  na na- cze oraz sp e łn ia ją  w y m o g i s a n ita r-  w a l i  Się z n a m i W t e j  s p ra w ie ,  
w zg lędn ie  d ru g ie  śn iadan ie . brzeżach p o s tu lu ją  pod naszym  ne m o g łyb y  p rze jąć  na siebe fu n k -  O c z e k u je m y  w  te j  s p r a w ie  n a

Baza W P K M  p rz y  u l. K lo n o w ica . adresem  abyśm y c z y n il i s ta ra n ia  o c je  ż yw ie n io w e  w  szerszym  za kre - . C / v t p ln ik 6 w  
Na d rz w ia c h  b u fe tu  w id n ie je  k a r t -  zw iększen ie  cod z ie n n e j p o rc j i  sie. Jednak w  w iększośc i p rzyp a d - nw w .
ka  in fo rm u ją c a , że b u fe t c zyn n y  w ę d lin  t ra f ia ją c y c h  do naszyeh bu - k ó w  sp e łn ia ją  one ty lk o  ro le  kio-

b ie  z ro b ić  poranne śn iadan ie . Czy godz in ie  8. Czy n ie  jest to  za póż-
ty^ h !>la5f'w^k J®?1 no? T ak ie  us ta w ie n ie  ich pracy z ZALEŻY nam bardzo na tym

ic h  pewnością jest dogodne d la  p racow

(jg ) je s t od g o d z in y  8. C zy n ie  za póź- fe tó w . Jako , że WSS „S p o łe m ”  p ro  sków  spożyw czych  o fe ru ją c y c h M. CZEKAŁA


